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G W IA Z D K O W Y  NU M E R 
„GOŃCA KRAKOWSKIEGO"

ukaże się bez względu na ogromne koszta i w tym roku

w dniu wigi^nym (w sobotę) z datą 25 b. -n.
w znacznie powiększonej objętości

bardzo bogato ilustrowany
Dc numeru tego pozyskała Hedakcya cały szereg nader cennych 

artykułów pierwszorzędnych publicystów 
tudzież wartościowych uiworów literackich i okolicznościowych.

Ogłoszenia do numeru gwiazdkowego
o kilkakrotnie zwiększonym nak!adi;ie i objętość)

naieźy nadesłać

natychmiast

N^sze P. T. f i f ^ n s y e  tek lftie^5CQW 3 jak i prow incwnaliie prosimy 
o bezzwłoczne podanie nam  zapotrzebowania

numeru gwiazdkowego
o ile dotychczas tego  r  e  uczyniły.

Wydawnictwo „Goniec Krakowski*
w  e i . q  m  p ;^ L g łX t ip jq ^ r  o  cc jx> )[pJC Ą X ^pX Q X ^rp j| '.Q M p^x>xp iQ X łX e l

Ił N A  S W IS T A  i!
HFabryka czekolady „SkrzęłnOŚĆ

Krak6wf u-Ica Stolarska Ł. 13
dostarcza czekolady deser, i orzech., pom̂  dki, różn® torty i ciasta po cenacn konkurencyjnych

■"nr Proszę zwrócić uw&^c. na nazwa firmy I

Zeppelin nad Krakowem.
Podążał na wschód. —  Niemieccy wysłannicy do Boiszewn?

Kraków, 21 grudnia.
(t W^eoraj nad wieczorem zauważono 

w znacznej wysokości nad Krakowem 
PODŁUŻNY BALON,

który majestatycznie przeleciał ponad mia
stem.

W  szarym zmierzchu przedwieczornym 
widziano dugą plamę w kształcie cygara 
(prawdopodobnie system „Zeppelina11), su* 

nącę niby ciemna, symetryczna chmura od 
zachodu

KU WSCHODOWI.

Ukazaniu się tajemniczego balonu towa
rzyszył głuchy turkot, który słychać było 
dość wyraźnie na przedmieściach Krakowa 
— w samem bowiem mieście zagłuszył go 
ożywiony ruch uliczny.

Dotychczas nie stwierdzono, skąd balon 
tep przyszybowałnad Kraków i ctokąd po* 

i dążył. Istnieje jednak uzasadnione podejrzę 
nie, że jest to „Zeppelin11 z Wrocławia, wio
zący jakichś wysłanników niemieckich do 

; bolszewickiej Rosy i, z odpowiednim trans* 
' portem.

Na kolanie.
Kraków'. 21 grudnie.

(łp.) Akty ustawodawcze naszego Sejmu nie 
odznaczają się jasmem i wyraźnem sformuiOwa- 
niem, Źródło zła —  prócz całego szeregu imLych 
przyczyn — tkw i często w  pośpiechu i gorącz
kowo jci, jaka towarzyszyła narodzinom odnoś
nych uchwał.

Wybujałe wałki partyjne codzienny „turniej * 
o władzę sprawia, ze przy ul. W iejskiej zapo
mina się o doniosłych zagadnieniach bieżących, 
które domagają się natychmiastowego rragulo- 
wainia prLez ak'. prawno-państwowy. W  ostat
niej chwili, gdy klamka ma już zapaść — na
stępuje refleksya. W tedy też „na ł » .  na szyję" 
artawda się wniosek, glosuje i uchwala,

Jaskaav>ęj iiusitracyi tego stanu rzeczj dbistair- 
cżyły nam choćbj dni ostatnie.

Obradowano nad daniną. Przyjęto już ją  na
w et — po długiej dyskusyt —  w drugiem czyta
niu. Ppzostaiwałci juz tylko cz; Tanie trzeciej fur- . 
marne. i"j&to na lilfea godziny przed osiaitedz- 
tteón podniesieniem rąk — przypomniał ‘sobie 
Sejm, że byłby przeoczył t e ś c ie  pierwszorzędnej 
wagi: uwolnienie od daniny po w. lidzkiego i  
brasi awsikiego, gdzie odibędzie się głosowania 
Lonsultacyjne (wespół z Wileńszczyzną). Jaką 
szkodę takie „przeoczenie 11 wyrządziłoby Polsce, 
jak' ważkim argumentem nylony w ręku litew
skich i komuruistycznych agitatorów — to chy
ba jasne. A  przecież pomyślano o tern dopiero 
tak późno. Skoro się zważy, że następnego dnie 
po uchwaleniu daniny zaczynała Izba fsrye 
świąteczne, trwające do 1 0  stycznia, podczas) 
gdy głosowanie konsultacyjne w  Lidze i Brasła- 
wiu odbędzie się już óSmeqo tegoż miesiąca -  
"wówczas uopierc ujawni się grożące niebezpie
czeństwo w całej pełli:.

Drugi podoimy fakt, którego skutki obronie 
odczuwamy, zdarzył się przed półtura ro
kiem.

Dn, 6  lipca 1920, a więc n.a bardzo krótko pi-zei 
rozstrzygnięciem cieszyńsk. i wobec bliskiego —; 
tak się zdawało —  terminu plebiscytu ̂ .-śląskie
go, Sejm uchwalił wniosek nagły, w  myśl któ
rego mieszkańcy tych terenów plebiscytowych 
zostają zwolnieni od powszechnego obowiąiziku 
służby wojskowej na przeciąg ośmiu lat.

.Monitor Polski' N r .'150 z dnia 7 lipca 1920 r. 
pisz© w tej sprawie, „Po  kiótkiej przemowie 
pco. Sołtyka przyjęła Izba wniosek nagły, że 
mieszkańcy terenów aa zachód i północ od Pol. 
akt, które na mocy wyniku plebiscytów przyzna
ne będą J tzeczypospoltej, mają być, bez względu 
na narodowość, w orni od przymusowego pełnie. 
ni& służby wojskowej na lat 8. Izba uchwaliła 
ter wniosek, którego m otjwem  jest, żeby lud
ność na tych iZuetniacb m.e przerzedzać."

Czas naglił — ustawę załatwione ma'kolanie, 
w przeciągu jednego dnia, bez poprzedniego 
przemyślenia i przygotowania.

To też ustawa pozornie prosiła i jasna zaw ie
ra w sobie wiele niejasności, które komplikują 

j obecne stosunki i stanowią dlatego przedmio' 
ożywionej dyskusyi na łamach prasy śląskiej.

„Któż — pyta n. p. ,,Dziennik Cieszyński" — 
na podstawie brzmienia ustawy może z mej ko
rzystać, któż jest, mieszkańcem terenów plebis
cytowych? Ozy Za mieszkańców należy uwazJr 
także wszystkie te a a oby, która po ogłoszeniu 
ustawy przeniosły, się na Śląsk i postarały się 
różmemi, często nielegalncmi, brzęczącymi spo
sobami o prawo swojszczyzny w którejś z gmin 
śląskich, aby w ten sposób uchronić się od słu
żby ■wojskowej? Czy wyjęte m ają być z prawa

■'•a
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korzystania z tej ustawy te osoby, które mu
siały schronić się na" tereny przyznane Polsce 
na podstawie plebiscytu lub, jaK np. na Śląsku 
Cieszyńskim, na podstawie rozstrzygnięcia Rady 
Ambasadorów, wskutek tego, że brały żywy u- 
dzdał w akcyi plebiscytowej i obecnie grozi im 
prześladowanie? Przypuszczalnie nie taki był 
ciel ustawy." 1 

y  staw a' w  tej f  ormie, jaką posiada, nie roz
strzyga tych wszystkich wątpliwości i wyko
nanie jej musi obecnie zależeć tylko od sposobu 
kom>emlóWania egzekutywnych czynników. Nie
dostateczne jej obmyślenie naraża i organa wy
konawcze 1  ludność Śląska na przeróżne przy
krości. W inę tu poaatem należy przypisać Mini
sterstwu Spraw Wojskowych, które nie wydało 
ma zasadzie ustawy odnośnych zarządzeń. Gdy

by Sejm jednakże odrazu ustawę odpowiednio 
ujął i zakreślił'jej granice, możliwych interpre- 
tacyj, sprawa byłaby z miejsca załatwiona i nie 
powodowałaby rozgoryczeń, które w obecnych 
warunkach są nieuniknione.

Sprawa jest t*m ważniejsza i pilniejsza, że 
w najbliższym czasie obejmujemy Gódny Śląsk 
i  tam powtórzyć się może ta sama historya. Do
raźne, jak wspomnieliśmy i  powierzchowne 
traKtow&nie żywotnych problemów ze strony 
czynników ustawodawczych napewne nie przy
sporzy ani siły państwu, ani nie wpłynie na po
wagę ustaw i  ich twórców. Jeśli Sejm żąaa od 
swych wykonawców gruntownej i sumiennej 
pracy, niechże i sam da miarę 1 tych cnót w 
swych uchwałach.

Kraków, 21 grudinia. 
<m*m) Rząd przyznał —  jak wiadomo — urzę 

dnikom państwowym . świąteczne dodatki. Są 
cne coprawda tak małe, że wywołały wśród o- 
gółu urząd)r.ików rozgoryczenie. Jednak przy nie 
wystarczających pensyach urzędniczych i ta na» 
wet niewielka pomoc coś znaczy.

Zdawałoby się, że rzeczą jesrt naturalną, iż 
także i  urzędnicy kontraktowi dodatek ten o- 
tirzymają. Tymczasem okólnik ministerstwa 
skarbu wyłącza urzędników kontraktowych cu 
dodatku, a przecież urzędnicy kontraktowi pra* 
cują również dla państwa, i  to nieraz bardzo wy
datnie. Jest między niani także wielu reaktywo* 
rwanych emerytów, którzy .całe życie stracili w 
pracy dla kraju. Dlaczegóż to upośledzenie?

Jeśli już mowa o emerytach, to nie wolno 
nie wspomnieć także, że i ci najbiedniejsi z bie-

Katastrofa czesk iego przemysłu żelaznego.
4 czynne.

Kraków, 21 grudnia.
W  Pradze, w  lokalu czeskiego Towarzystwa 

ekonomicznego, odbyła się konfereneya przed' 
Stawicie]i czeskiego przemysłu, z powodu prze
silenia gospodarczego, c a  której dyrektor dr. 
Matys przedstawił obraz- katastrofalnej sytuacyi 
czeskiego przemysłu żelaznego. Z refemtu jego 
wypływa, jaik Czesi potrafili zmarnować priziemy 
słowy spadek, odziedziczany po Austryi.

Z całeg j przemysłu żelaznego byłej m°narchii 
austroswęgierskiej otrzymały Czechy w spadku 
60 procent; tak n. p. z 47 wysokich pieców do 
wytwarzania surowego żelaiza, 27 iznalazło się 
ma terytoryum republiki czeskiej. Z tych 27 wy
sokich pieców w Czechach obecnie czynne są 
tylko i ,  a  z tych 4*rech 2 pracuje tylko dlate
go, że ich gazy potrzebne są. do popędu włas
nych maszyn, tak, że bezpośrednio dla prod.uk. 
cyi żelaza pracuje tylko 2 wysokie piece w ca
łych Czechach.

W ogóle produkeya surowego żelaza w Cze' 
chach zupełnie ustała, przerabia ®ię tylko stare 
żelazo, dowożone z zagranicy, w piecach Marti-

Pokrzywdzenie urzędników 
kontraktowych i emerytów.

Nie dostaną dodatku św iątecznego.
dnych jna ją  -prawo ido świąt'(v®nego dodatku, 
choćby oni zostali reaktywowani i oneo'ie żad* 
nej służby nie pełnili I Emeryci byli też w prze 
konaniu, że go dostaną..,, Niejeden roił sobie, że 
za tę. nadprogramową sumkę naje się przecie raz 
do syta przez święta, a może też i na jaki skro* 

1 mny podarek dla rodziny starczy. Okólnik m i
nisterstwa skarbu rozwiał bezlitośnie marzenia 
o rybie na wigilię i ciepłych rękawiczkach. Urzę* 
dnicy kontraktowi i emeryci stanęli w obliczu 
nowej krzywdy, nie dającej się wytłómaczyć 
żadnymi względami oszczędnościowymi. Pań
stwo nie powinno oszczędzać na najbardziej po 
trzebujących, a tymi są bezwzględnie eme. yci w 
obecnej chwili.

Krzywdę można jesracze naprawić i napra yić
ją konieczni© trzeba!-.

^  *  • • •

Każdy C z y te ln ik  „Gońca 
Krakowsk eqo " może zo 

stać milionerem.

Bon szczęścia Nr. 46
Nazwisko i adres

Bon ten należy wyciąć i przechować. 
Bony od Nr. 1 do 50 upraw niają prze
syłającego (cą) do uzyskania jednego losu 
w premiowanem losowaniu 10 HliliO* 

nówek „Gońca Krakowskiego".

Duszą sią skradzionym Śląskiem!
Z 27 wysokich pieców  —

newskich w ilości zaledwie 1 2 0 . 0 0 0  ton rocznie, 
gdy zapotrzebowanie Czech wynosi 700.000 ton 
rocznie. Ceny surowego żelaza spadły o trzecią 
część, walcowego o 50 procent, pomimo to sta* 
gmacya nie ustaje.

Nawet W ęgry i  Austrya o wiele lepiej gospo
darują swym przemysłem żelaznym; Austrya e 
8  wysokich pieców ma 3 czynne, tak samo Wę* 
gry. Każde z tych państw produkuje po 400.000 
ton, gdy Czechy tylko 300 tysięcy.

W ynika z tego, że Czechom nie wyszło na zdro 
wie zagrabienie fabryk żelaza we Fiysztacie i 
Trzyńcu na polskim Śląsku; nawet na w łasmą 
prodiukcyę nie mają izfoytu, fabryki we Frysat-a- 
cie są nieazynne. Caeistki przemysł żelazny jest 
w  całkowitej zależności od węgla górnośląskie* 
go i  od trudy żelaznej górnioiśiląglnej i w Kongre
sówce, ico wszystko w ręka ma Polska, Ona też 
mogłaby być konsumentem czeskiej produkcyi 
żelaznej, ale oczywiście woli dążyć do zasp oko* 
jenia jej u siebie. Czesi tymczasem duszą się we 
własnej aachłammości i niemocy.

Fatalny stan żeglugi rzecznej w  Polsce. — Winą niedołęstwo kierowników 
„P . Z. P.“  —  Państwo ponosi olbrzymie straty.

Kraków, 21 grudinia. 
pewfflan wybitny fachowiec uczynnił wobec apra 

wo-zdawcy warszawskiego „Pnzegląd-u Wieużotr* 
mego" sensacyjne reweilacye o stosunkach, panu
jących w zakresie polskiej żeglugi handlowej. 
Naisiza żegluga rzeczna —  powiedział on na wstę* 
ple — ma przed sobą ogromną przyszłość, po l
ska, leżąc na linii przecięcia sfię szlaków komu* 
nikacyjnych Europy, może i powinna stać się 
zbiorowiskiem i punktem rozdzielczym towarów, 
idących iz zachodu na wschód i z południa na 
północ. To też linia wodna Gdańsk— Tczew— 
Warszawa i  kanały Prypeć— Dnieipir—Niemen 
(winny odegrać dominującą rolę & iuchiu tran
zytowym.

Dła spełnienia tego aadania musi jednak ;JPol* 
ska Żegluga Państwowa", instytucya, kieuujią- 
ca obecnie naszą żeglugą rzeczną, nłedz gran* 
townemu przeobrażeniu. Polska flota wiślana 
przedstawia obecnie aiłę nośną 45 tysięcy ton i 
może przewieźć w okresie nawigacyjnym do 400 
tysięcy ton. EksplOntacya Jednak żeglugi pań 
stwowej przedstawia się niżej wszelkiej krytyki. 
Z? miast dochodów gospodarka polskiej żeglugi 
państwowiej Wykazują co rok wzrastające 

W IELOMILIONOWE STRATY.
Powody tego leżą nie ty le  w nieuczciwości po* 

szczególnych jednostek, ile przedewszystkie-n w 
BRAKU ELEMENTARNYCH ZDOLNOŚCI AD 

MINISTRAGYJNYCH

wśród kierujących czynników. Na czele tej iu» 
stytucyi stoją dyletanci, usuwający rutyiowu- 
nych pracowników, a dobierający sobie podoił* 
nych sobie urzędników. . "“Ą

Dla wyzyskania naszej sytuacyi rzecznej na
leży bezizwłooa ie — niezależnie od floty prze* 
łozowej — ^organizować szerog utłOgOdnteA 
transpor jiwych i składowych, połączeń z dra
gami żelaznemi, któreby dały możność dyspooo* 
wania .komunikacyami mieszańemi.

Jest fo -dlia skarbu państwa

SPRAW A PIERWSZORZĘDNEJ WAGI.
Skarb nowiem od lat trzech corooziie traci 

olbrzymie sumy ra polskiej żegludze p-iństwo- 
| weij —  n. p. w reku bieżącym 90 milionów ma*>
5 rek. Oczywiście od stanowiska rządu zależeć 

musi w pierwszym r-ędzie samacya stosunków 
i.,gospodarki w tej instytucyi. Sprawa ta jest 
tem ważniejsza, że grozi nam silna 1 doskonale 
zorganizowana konkureneya niemiecka, która 
czyha tylko na sposobność, by wyzyskać w tym 
kieiiunku brak wszelkiej, z naszej strony inieya- 
tywy. Sądizimy, że minister Michalski, mający w 
tej sprawie głos najsilniejszy, nie pozostawi taj 
d zk d zk y  życia polskiego odłogiem, —  że znaj* 
cizie środki do

GRUNTOWNEJ REORGANIZACYI POLSKIEJ 
ŻEGLUGI PAŃSTWOWEJ

i przez to zapewni Polsce odegranie w ruchu 
handlowym tej roli, do której je j naturalne po
łożenie ją .powołuje.

Śmierć ślepego władcy 
dzienni karskiego.

(1.) Przed paru dniami zmarł w Anglii jeden z 
najpopularniejszych tam luidlzi, sir Artur Pear- 
som, znany ślepy dziennikarz i nakładca wielu 
pism, tudzież dobroczyńca ciemnych.

Jako młody chłopak zajmował podrzędne sta* 
nowitsfoo w znanej firmie wydawniczej Rewness, 
okazał jedrak tak duże zdolności dziennikarskie, 
iż  wszedł niebawem w skłald medakcyi tygodnika 
„Tit*Bits“ i  izostał wkrótce jego współredakto* 
rem. Mając lat 34, założył kosztem kilku tysięcy 
funtów sizterlingów „Peartsonis W eekly“ , które to 
pismo do diwu lat miało 2 0 0 . 0 0 0  egzemplarzy na
kładu tygodniowo i dawało rocznie 30.000 funtów 
szteirlingów czystego zysku. W  roku 1900 stewo* 
nzył nowe pismo codzienne „Daily Express“ , 
przesz jakiś czas był również właścicielem „T im e*' 
sa“ , redagował nadto wiele tygodników i miesię* 
czników.

Gdy na porę lat przed wojną sir Artur Pear- 
son nagle stracił wzrok, wycofawszy się z życia 
dziennikarskiego, poświęcił się w całości opiece 
mad ślepcami. Jako prezes Narodowego. Instytu* 
iju dla icieimfrych, wytężał wszystkie siły, aby rzu* 
cić jpromień Światła w życie równie jak i  on sarn 
nieszczęśliwych. Od chwili utraty wzroku starał 
się sam wszystko robić, obywał się beiz czyjej* 
kolwieik pomocy, oddalił swego .służącego, wy
chodząc <z aaisady, że ślepiec powinien o- ile  tylko 
może zapomnieć o swem kalectwie i mieć wraże* 
nl.f .zupełnie normalnego człowieka. T o  samo 
przekonanie wpajał zawsze i w innych ocierania* 
łych, dając im możność pracy i zarobkowania.

W  roku 1915, kiedy zaczęli wracać z frontu o* 
ciemnieli żołnierze, sir Pearson z.ał;.żyl dla ni.ch 
w  Londynie mały „home", którego celem było 
uczynić ze ślepych żołnierzy pożytecznych człon 
ków  społeczeństwa, Z górą 1.500 nieszczęśliwych
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)
ofiar wojny, dzięki szlachetnemu filantropowi, -łazienki, aby, wedle swej nasady, sam jak zwy* ' 
uzyskało możność dostępnej im pracy i zarobku, kle przygotować sobie kąpiel, dostał skurczu ser 

Sir Artur, Pearson padł ofiarą, smutnego wy- ca, który w braku doraźnej pomocy, przyniósł 
padku: gdy przed kilku dniami udał się do swej mu śmierć.

Duchy za krata więzienia.
Z t^sr noty Z3 zmjrtym mążem, — „Ucuchow icna11 para  

złodziejska.
Krąp ów, 21 grudnia.

Pisma Wioskie donoszą o ciekawym wypadku,
wykazującym raz jeszcze, jak niebezpieczne są 
doświadczenia spirytystycznie dla łatwow ier
nych kobiot, które, cbcąc porozumieć się z , du
chami", wpadają w  sieć osizusitów i złodziei.

go r za ta sprowadziła z Moraco, —  gdzie posiada
ła w illę — całe urządzenie.

Natychmiast no seansie Małgorzata wysiała 
do Monaco telegram. W  kilka dni potem, całe 
mieszkanie Vannucinich pizeistorzyło się. Za
miast ubogiej tandety, umeblo>v a n i było wspa-

Maigorzała Caveri, młoda, bogata wdowa nie nialym i meblami Małgorzaty.
mogła ukoić swego bólu po £ bracie ukochanego 
męża. Tęsknota za zmarłym skłoniła ją  do zaj
mowania się spirytyzmem. Naprzód zaczęta czy
tać książki, traktujące o spirytyzmie, poczem 
postanowiła nawiązać stosunki z jakiemś me-

Duch coraz to nowe stawiał żądania. Kazał 
Malogrzacie sprzedać brylanty i to w tym i w  
tym sklepie. Potem za radą męża kupiła Małgo
rzata w illę pod Florencyą i  tam się z rodzeń
stwem Yanniicinich przeniosła.

wtajemniczenia ‘

dyum. Dowdedizawsizy się, że we Florenoyi m,ie- i W  międzyczasie siostra i szwagier Malgorza- 
szka doskonałe medyum niejaka Va,nnucimi opus ty  zaczęli się o nią niepokoić. Nie rozumieli co 
ściła rodzinne swe miastu Medyolan i  w yj echa- znaczą j ej dziwne kaprysy, brapotrziebnp sprze- 
ła do Florencyi. CJdszukala cudowne medy um, daże, równie niepotrzebne kupna, 
które zapewniło ją, że po pewnym cza.sóe, gdy j Sioistra napisała do Małgorzaty list z o znaj - 
— mi eni em o swym przyjeździe.

Podczas seansu duch me-a Małgorzaty prze
mówił w te słowa.

— Twoja siostra Janina przyjadzie tutaj. Za
klinam cię na opotkój mej duszy, nic jej o tam 
że ja do Ciebie przychodzę, nie mów.

Na drugi dzień po tym seansie dostała Mał
gorzata list od siostry.

przej dzie wszystkie .stopnie 
eobeczy męża.

— Będzie pani m ogła rozmawiać z nim jak 
aa życia —  mówiła Vannuciimi. Na razie musi 
się pani zadowolić tem, że ja  będę pośredni,czy- 
ła między nią a mę_un.

W  apartamencie Małgorzaty zaczęły się odry
wać seanse. Medyum wpadało w  tran*, —  hyp- 
notyzerean J>yf jej bra. Heuryk Yannucini —  i | Gdyby Małgorzata uważniej była list pnze- 
ramajnrało, co mówił duch męża Małgorzaty. j glądnęła, to zauważyłaby, że koperta była na- 

W  przyciemnionym pokoju Emma Yannucini
postarzała  dziwnym nieswoim głosem słowa, 
które tylko dla niej dosłyszalnie mówił duch: 

„Opuść dom ton Małgorzato". Są tutaj złe 
duchy, kióre nie pozwalają m i tak często przy
chodzić, jakbym chciał. Przenieś się na ulicę 
R ipoli i. 7.

Małgorzata następni go dnia opuściła pemsyo- 
nat. Dom na ulicy Ripoli L 7 był to właśnie 
dom, zamieszkiwany przesz medyum i jej biata.

Małgorzata otrzymała nrzeiz usta Emmy roz
kaz od męża, aby umeblowała swój pokój wspa-

ruszona.
Janina przyjechała. Zamieszkała u Małgorza

ty. Medyum zwierzyło się Małgorzacie że nie 
może pozostawać w  pobliżu siostry gdyż 

— Ona ma w  sobie zły /U” dl 
Emma i  Henryk przenieśli się na ulicę Ripoli 

(do mieszkania urządzonego mebla- i Małgorza
ty), a siostry zostały same. Małgorzata uwołnio- 
n a c d  obecności krępującego jej wolę rodzeń
stwa, przejrzała. Zwierzyła, się Janinie z sean
sów, rozmów z duchem męża.

Medyum i jej godny brac szek dostali się do
nialym i meblami. Ostrzegł ją jednak, aby sama więzienia. Okazało się, że na łatwowiernej wdo- 
meibłi tych nie kupowała, gdyż spotka ją nie- 1 -wie zrobili gruby majątek. Za same brylanty 
szczęście. Małgorzata uprosiła Henryka Vanmu- dostali od ju h ilra  100 tys. lirów, 
cin i aby kupno załatwił i  dała mu na to dużą j Pani Małgorza ta prawdopc ichnie wyleczyła 
sumę pieniędzy. i się ; ..pełnie ze spirytyzmu-

W  kilka dni później ducn rozkazał aby Mai- |

Piękność zachowano przez IGO lat.
Tajemnica życia pozagrobowego — ta jtchłaó 

wiecznie otwarta a nigdy niezbadana, —  pocią
ga ku sobie od wieków umysły zarówno prosta* 
czków, jak filozofów, iczonych, metafizj ków...

Moment rozstania dusizy z ciałem, jako prze 
tomowy na granicy życia i śmierci, dostarczał 
zawsze najwięcej m&ieryału omseirwacyjnego.

Edgar Allan Poe, znany autor fantastycznych 
nowel, stydyowai z zamiłowaniem rysy konają* 
cych i zmarłych, bo srudyum poddawało jego 
iantazyi pomysły do niesamowitych, maiŁabry- 
oznych opowiadań.

W  starożytności egipdki lekarz Arbaces pmowa 
dził w tym kierunku drobiazgowe badania, a

cnińskd uczony L i Laing*Hi napisał o  ->mierci 
dizdeło p. t. „Wyschnięcie serca, mózgu i  oczu". 
Li*Lung Hi rozwija teoryę m nt er-ya'.istyczną, 
twierdząc, że ciało jest zarazem i duszą. Kiedy 
umiera ciało, rozpada się i dusza. N iem a życia 
pośmiertnego, tj^lko dalsze o iirodiaemie w  maite- 
ryi.

Niemniej jedmiak bywają nzieozy menroizumnaJie 
„na niebie i ziemi".

W  Meksj ku przekopywano niedawno kanał i  
podczas tego- natrafiono na grobowiec mekry* 
kańskiej arystokratycznej rodzimy z XV. wieku,

W jednej z metalowych trumi sn spoczywało cna* 
ło przepięknej 17*letniej córki wodza Ichikupli,

która pchnęła się nożem w pierś, gdy ojciec nie 
pozwolił jej na małżeństwo ż pewnym meksykan* 
skfem oficerem. Dziewczyna wyglądała jak żywa; 
oczy zachowały swój zwykły blask młodzieńczy.

Kiedy jednak trumnę wyniesiono na powietrze 
zwłoM w jednej chwili rozpadły się, zetlały i po* 
została tylko garść kości.

A oto co podsunęło Oskarowi Wilde‘owi pomvsł 
dc słynnej powieści: „Portret Doriana Gray‘a“.

W r. 1750 zmarł kupiec dubliński Karol Yoa. 
Gdy w sto lat później przekopywano cmentarz du* 
bliński, znaleziono zwłoki Yona zupełnie nienaru* 
szone. Zwłoki te włożono zatem do szklanej trum* 
ny i jeszcze dziś można je oględać nienaruszone. 
Komisya lekarzy oksfordskich stwierdziła lakt ten 
jako autentyczny. Oska.r Wilde twi; .-rdził, że twarz 
Yona w szklanej trumnie zmienia się i co pewien 
czas stai-zeje.

Z OPERY.

„Szkota miłości**.
Operetka v* 3 ‘ aktach F. Ko* olany i‘ego.

Jak miłą i pożądaną jest pewna odmiana spa* 
czonego kierunku operetki ' — na jęliśmy dowód na 
ostatniej premierze teatru przy ulicy Rajskiej.

W ostatnich produktach lekkiej muzyki sceni* 
cznej zapanowała beznadziejna jałowość i ordy* 
narna banalność obracająca się-z wymuszoną nom 
szalancyą po tak romantycznych terenach jak 
cyrk, szantan, nocna kawiarnia, oma! że nie lu* 
panar; gdzie na piedestał bohaterski wynoszono 
apasza, szansonistkę, w najlepszym wypadku lo* 
kaja udającego „hrabiego".

Cóż dziwnego, że taka śmietnikowa literatura 
nie mogła dostarczyć natchnienia i kompozyto* 
rom, których twórczość musiała doznać tego sa* 
megc obniżenia i dojść do tejsamej dekadencyi 
co libretto? Cóż dziwnego dalej, że tegc rodzaju 
produkt sceniczny nie posiadający żadnych zalet 
w muzyce musiał okupywać swój żywot scenie 
czny ekstrawagancyjnyma tańcami, wystawą, dra* 
stycziieioi, pornograficznemi scenami itp.

Temi drogami poszła właśnie owa wiedeńska 
„tanzoperetia", którą któryś z niemieckich kry* 
tyków tramie nazwał „skandalicznym prod” k* 
tem „Muzy" („8cha.ndprodukt der Muse")

Minęły czasy poezyi i romiani-yzmu operetki — 
zginęły razem ze śmiercią wielkich mistrzów tej 
twórczośni: Straussa, Milloeckera, *Souposgo, Ge* 
ne, Ziehrera, Auarana i innych.

Upadek literatury operetkowej może pociągnąć 
za sobą i upadek artyzmu aktorskiego który i dziś 
się odczuć daje. U nas tak żle jeszcze nie jest, 
nie jest nawet tak źle i  w miejskiej operetce, która1 
pochlubić się może takimi artystami jak pani! 
Zimajer, dyr. Lelewicz, tak uzdolnionemu sitami 
jak Minowi CK, newski, Ostrowski, panna Harassi* 
mowicz, pan’ Schupp, Korabiianka i in.

Widzieliśmy i słyszeli w ostatniej premierze 
grających i śpiewających z widoczną werwą i 
temperamentem na czele z Lelewiczam i p. Zii* 
me jer. Minowicz znowu był w swuim żywiole, pa* 
ni Schuppowa z pną Korabiianką stanowiły iwy* 
borna, parę zakochanych kobietek, a śpiew _eh 
brzmiał mile i harmonijnie. Pan Ostrowski wła» 
da pięknjnn a silnym swym tenorem z wprawą f 
brawiire rutynowanego śpiewaka. Pan Rewski w 
epizodycznej rólce ciał kapitalny typ starego tręba* 
cza, a pan:' Feldmanowa wyglądała bardzo ujmu* 
jąco w mundurze oficera.

Muzyka w „Szkole miłości" acz '.niezbyt ary* 
ginalna ale melodyjna, posiada ter.ipo żywe % 
szczególniejsza oredylekcyą do tempa dwie czwarw 
te i trzy czwarte. Rzecz była muzycznie należycie 
wystudyowana, a orkiestra pod kierunkiem Swie 
tnego dyrygenta dyr. Walewskiego spełniła swoje 
zadanie. Podnieść należy barwność stylowych ko* 
styumów (z wyjątkiem chórzystów, których białe 
pantalony były... z płótna!), lance układu p. C.e* 
sarskiego bardzo się podobały,

K. Krnmlowsk

LUDWIK STASIAK.

Tam, gdzie dziś Berlin:
Pow ieść z dziejów  wymordowanych 

narodów, m
— Ha, ha ha —  wybuchła kobieta śmie

chem, w którym była złość do własnych myśli 
i  d-j podejrzeń, stworzonych w chorej wjobra* 
żiti.

_  Czy ta mu dałam powód? czy jednern spój- 
rzeniesn oczu :ed neon słowem go zachęcałam? 
Cz" na czułe jego słowa choć słowem ciepłem, 
słowem iećLnem odpowiedziałam?! N ie i nie.

Była dla mego zimna jak lód. obojętna jak 
obcv człowiek, miała nawet do niego żal, nawet 
gniew, że on iei&t wrogiem  dŁ.ewierza Mściwo
ja. brata jej męża... Tak jfcsi. Sumienie zapyta
ne, ozy ona popełniła jaki grzec-h powiada nie! 
nie' Jeszcze iedna myśl A  cóż złego robi chory 
W ilhelm ? Nic i nic. Śmiać się mu do każdej 
kobiety wolno, jeśli zaś mówi mi, że jestem 
piękna, to... mówi tylko prawdę... a  trzeba za

pewne przewrotności i dopatrywania sie we 
■weizysfkiem złego, aby w  jego słuwach dopa
trzeć się czegoś zdrozn-TO. Jednr iłowo nie 
dłn. którcl v by ło wiarołoms-twem luj? do w ia- 
rołonistwa droga..

—  Śmiać md sie chce ze samej saebie.
I  śmieje się kobieta i odpiera myśli, które 

wracają... stara się stłumić wyrzut, który się 
rodzi który rumieniec wsjtydu na lira w ywo
łuje...

Wszystko jest prawdą, ona nic nie u inna, 
W ilhelm  nic nie winien, czyste ma Edvta su
mienie, nic izłego się nie stało, ani się nie dzae- 
jift. żadna plama, cień nawet plamy nic &pedia 
na jej cześć, a jednak...

A  jednak coby było gdyby uśmiechy Wiilhel' 
nua. gdyby jego uwielbienia słyszał jej m ąi?l

—  Wy jadę... kres temu połażę, kres. Tak być 
musi.

Postanowiła Edyta wyjechać do żarniku mę
żowskiego w Tarnowie.

—  Nim  jadnak wyjadę...
Zamyśliła się, zapłoniły się jej lica  myśl sfię 

jakaś waży...
— Nim wyjadę, muszę przecie w idzieć sie z 

nim, powiedzieć mu o tem... oceyv iściie.

Postąpiła kilka kroków. alb!y wejść i powie
dzieć mu o tem.

A  zanim weszła do myśliwskiej izby, gdriię 
leżał W ilhelm , długo stała przed Sffębtnr'i\rni lu- 
screm układając włosy, gładząc rączką czoło i  
Lice poprawiając na piersiach prześliczny łań 
cuch z bursztynów...

Została w  Braniborae.
Postanowiła tak długo zostać dopóki sumie

nie jej nie powiie: wsiądź. A  przecie sumienie 
nie mówi jej nic, nic jej nie wyrzuca. Uczci
wość i  cnota wołają: wyjedząesz, jeśli zejdzie 
zielsko niewiary... W  cz-wsitej duszy, w  czystych 
myślach Edyty nietylko izielskia, ale nawet 
ziarnka jego, nasienia jego niema. Gdyby było... 
o! to wtedy...

Dlaczego ma uchodzić? Pmzed ozem? Dlacze
go bać się strachu, który nie istnieje, diaczegov 
choć nie istnieje, stwarzać sobie strach, gdy nie
ma zła. wywoływać go wi pcizieczuionem rumie
niu?

(C iąg dalszy nastąpi).
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TEATR IM. J SŁOWACKIEGO.
V' r"/' ^

Środa: „Straszne dzieci'*.
Czwartek: „Straszne dzieci",V 
Piątek: „Straszne dzieci".
Sobota: Teatr zamknięty. __

TEATR M. -xmH A  I OPERETKA
Środa: ..Szkoła miłości".
Czwartek: „Baron KimmeT*.
Piątek: ..Baron KiinmeT".
Sobota: Teatr zamknięty. f-

TLAt ** BAGATELA
środa: „Osiołkowi w żłoby dano".

. OjPEREŚjaA Nu  w  o śc i
Środa: „Taniec szczęścia".
Czwartek: , Kapłanka ognia".
Piątek: „Hiszpański słownk".
Sobota: Teatr zamknięty.
WYKŁADY ZWIĄZKU L.ITERATÓW W  

ARTYSTÓW (PLAC ŚW. DUCHA).
środa, rof. Ludwik Skoczylas: „Powieści śp. Za.

polskiej*; i

0 ratunek dla reemigrantów z Rosji.
Komitet ratunkowy stowarzyszeń kobiecych w 

Krakowie wydal następującą odezwę:
Krocie naszych rodaków z piekła bolszewickiego 

wraca na ziemię ojczystą, wynędzniałych głodem i 
mrozem, a społeczeństwo zostawia ich bez pomocy 
i. tu na własnej ziemi muszą ginąć z niedostatku 
j z cierpień moralnych. Czyż w sercach naszych 
zamarło współczucie? czyż tak zasklepiliśmy się 
samolubnie, że niedola braci naszych nas nie 
wzrusza? Kilkadziesiąt tysięcy dzieci mieści się 
w barakach, dzieci wynędzniałych, na pól zdzi* 
czałyoh. które śmierć dziesiątkuje. Przyszłe poko* 
lenie sądzić nas będzie, Za to żeśmy pozwolili set. 
kom i tysiącom naszych rodaków i ich dzieciom 
umrzeć z głodu i nędzy w kraju, gdzie większość 
obywateli żyje w dostakacht Precz ze zbytkiem! 
Użyjcie tych pieniędzy dla tych. którym tak ciężki 
los przypadł w udziale!

W Krakowie Stowarzyszenia kobiece zawiązały 
komitet ratunkowy delegatki wyjechały już na gra 
nicę,. by się zaopiekować powracającemu, nieszczę. 
ślawemi sierotami.

Wzywamy Was do składek ha ten cel. Nędza
1 potrzeby są wielkie, dajcie wszyscy, dawajcie 
zaraz, bo kto zaraz daje, dwa tazy daje.

Wszelkie datki prosimy nadsyłać do Banku 
Ziemskiego w Krakowie ulica Marka 8. r, do re* 
dakcyj dzienników krakowskich, albo do "skarbnicz 
ki Komitetu Izy Konarskiej ul. Studencka 1 

Admmistracya „Gońca Krakowskiego" oajchę. 
tniej pośredniczy w przyjmowaniu składek.

Pomoc dla Polski w Argentynie.
Od naszego korespondenta w Buenos Ayres, 

stolicy Argentyny, otrzymujemy obszerną korespon* 
demcyę o działalności argenityńskoWpolakich „ko. 
mitetów pomocy" dla Polski, zawiązanych z ind. 
cyatywy polskiego konsula dra Włodka I p. Br. 
Siwickiego w I  i.nta Cruz. w środowiskach sku* 
piających wliększą liczbę Po1aków,em.igrant6w. Ko. 
mitety to ze składek, koncertów iitd. zebrały razem 
10.256 dolarów, w ten 2229 doi. sptcyalnie dla sie. 
rot polskich. Z tej kwoty wysłano do Polski: 
2384 doi. na ręce ministeryum pracy w Warsza, 
wie, 1148 doi. do prezydyum rady ministrów. 520 
doi. na plebiscyt górnośląski itd. —  razem do 15 
listopada 10130 doi.; pozostało w  kasie 126 dolar. 

—  OO Q —

Orkan szalał także w N im z e c li.
Z Berlina podiają., że niedzielna burza wyreę* 

dziła w calem państwie ogromne szkody. Z ró
żnych m iejswwośai donoszą o pozrywaniu da
chów, poohalaniu kojniimów i 'Matmy-eh ruszto
wań budowlanych. W  szczecinie burza obaliła 
olbrzymi kran, służący do przenoszenia węgla 
na okręty. Kran upadając, ciężarem swym za. 
topił dwa siatki węglowe. Połączenia telefoni
czne i telegraficzno w  calem państwie doesnały 
uszkodzeń.

„Teatr i o l o u r  zakazany i  żołnierz?.
W Warszawie przy ul. Jasnej znajduje się te*

atr żołnierski, który snąć nfce odpowiadał swemu 
przeznaczeniu, gdyż w tych dniach komenda mit* 
sta zabroniła zarówno oficerom, jak i szeregowym 
pozostającym w czynnej służbie, odwiedzania tego 
„przybytku sztuki".

Oficerowie kontrolni mają codziennie sprawdzać 
czy rozkaz ten jest przestrzegany i uczęszczają* 
cych odprowadzać do Komendy, miasta.

(t) Urząd ziemski w  Krakowie przeprowadził 
wczoraj rozprawę, na której wywłaszczona ma' 
jętek ziemski Kryspinów, będący własnością r. 
m. Suskiego,

Jako motyw wywłaszczenia podano między

iinmemi złe zagospodarowanie majątku i nabycie 
tego* ze zysków wojennych.

P. Suski wniósł reknrs przeciwko temu orze
czeniu do głównego unzęcLu ziemskiego w  W ar
szawie.

Bezczelny napęd bandycki 
na przedmieściu Krakowa.

(m) Przed kilku dniami mieszkańcy przed* 
mieść Krakowa byli świadkami nowego m padu 
bandyckiego, którego dokonaną w biały dzień. 

Oto około godzony 3*ej po południu powracał 
do domu swego w  Łoibaniowiciach robotnik BI a* 
żej Sitko, Robotnik ów posiadał przy sobie około 
80.000 marek, które pożyczył od znajomych w  
Krakowie, na pokrycie długów, Jakie* uczynił 
pcw czas Choroby swej żony.

Kiedy się Sitko analaizł za rogatfką miejską, 
podeszło dó niego dwóch opryszków, z których 
jeden zapytał go o. godzinę. Sitko, nie przeczu* 
wając nic Złego, wydobył iziegarek.

Z momentu teigo skorzystał drugi opryszek, 
któty rzneit się na robotniku i Obalił go na z'e* 
mię. W  czasie szamotania się oibu nadbiegi je* 
szcze trzeci bandyta, który drem mógł swoim

wspólnikom w aperacyi.
Sitko usiłował obronić się i już nawet dobył 

noża, co widząc bandycii, wyjęli rew olwery i za* 
grozili mu śmierci?.

Napadnięty, widząc przewagę, poddał się ban 
dytom, Opryszki obrabowali Sitkę doszczętnie. 
Prócz owych 80.000 marek zabrali m a takie ze* 
gajtek 1 bnty.

Bandyci, obrabowawszy Swą ofiarą, związali 
Sitkę sznurami i wrzucili do pazyjlioźnego rowu.

Jeden z napasitników ugodził Sitkę na edehod- 
nem rękojeścią rew°Iweru w głowę, raniąc g° 
dotkliwie.
. Sceną ta rozegrała się w przeciągu dwóch mi* 
nut. “ w ■

Lo n t to  nas®a podieya?

Wybuch w podziemiach kościoła.
Z Wam^aiwy donoszą, iż w podiztomiiatch ko* 

ścioła garnizonowego na ptaem Saskim nastią* 
piła silna ekfplazya. Wskutek wybuchu pękła 
znajdująca się w  pobliżu nura wodociągowa,

Stwierdzono, że eksploizya wynikłą wskutek t  
aw. „krótkiego spięcia*' prząwodojikóy elektiry* 
cznych.

Zastrzelenie włamywacza.
Lwów (tal. wł.). Onegdajsaej nocy włamał się 

do pkjępu Lachowicza, lia Bogdanówce złodziej. 
Czas pewien gospodarował tam, ■ domownicy je 
dnak obudzili się i  ofcpezyli dom, poczam technik 
Ludwik Lachowicz stanął w drzwiach z  rewol
werem  i wezwał złodzieja do poddania się. Gdy

ten usiłował uciekać, KachówSoz Strzelił i poło 
żył złodzieja trupem. Skonstatowano, ze złodzie* 
jem tym  było indywiduum, które pod pseudoni
mem .„Stach" było dobrze znane policyi lwow< 
skiej.

30 osób pokąsanych przez wilka.
Silne mroey wywabiły z lasów wilki, które w 

pewnych okolicach podeszły do siedzib ludiz*. 
kich, rzucając się na ludzi.

W  powiacie dun i ł ow i ezowsk im, w obrębie 30 
kilometrów od Mołodiwczna, dnia 9 do 12 b. m. 
grasował wilk, który znienacka rzucał tię  na

przechodniów lub wpadał do folwarków, gryzł 
w  ręce, nogi, twarz lub isroyję i tnanim saalarmo* 
wani krzykami domownicy (przybiegał’ uzbroję* 
ni na pomoc, wilk uciekał.

W  ten sposób nieuchwytny wilk pokąsał około 
30 osób.

Będziemy mieli dosyć cukru.
• Viynikły z wielkiej tegorocznej suszy ni euro* 

dzaj buraków nasuwał poważne obawy, co do ilo, 
ści cukru, j akiami mogłoby rozporządzać Pań, 
stwo odnośnie do własnych potrzeb i eksportu.

Rozpoczęta obeenfce kampania cukrowa rozwiała 
te obawy, ponieważ pi-erwsze próby zaraz na aa* 

t mym początku wykazały, że buraki tegoroczne 
są bardzo bogate w  enkiez i procentowość ich sją* 
ga 17 «  nawet 18 podczas gdy średnia wynosi 

| około 14 I pól Tym sposobem po doktidnych o* 
Miczeniach ustalono, że tegoroczna kampania cu* 
krowa da ogółem ńie mniej Cukru, ni* poprzednia 
(1920—21) i że ńaweft możliwa jest pewna nad* 
wyżka. t

Słodycz tegorocznych buraków zawdzięczamy 
temu samemu czynnikowi, który popsuł ich uro* 
laąj — silnym operacyom słonecznym 1 upałon 
podczas dojrzewania.

*■ — o o o —
Wstrzymanie ruchu tramwarowego 

w  świata B ożego Narodzenia.
Dyrekćya tramwaj u komunikuje, że w sobotę 

dnia 24 bih. od godziny 8 wieczór, tudzież w nie
dzielę dńta 25 bm. do godziny 12 w południe bę, 
dzje ruch tramwajowy z powodu uroczystego 
święta na wszystkich liniach wstrzymany.

ft) RUCH PRZEDŚWIĄTECZNY. Ruch na targu 
wczorajszym był ogromnie wzmożony. Zjechali bar 
dzo licznie wieśniacy z okolicznych _wsl. przywo 
żąc na sprzedaż szczególnie dużo nabiału. Kmiot* 
kowio wykorzystując przedświąteczny nopyt na ich 
towary, wyzyskiwali kupujących w okropny spo, 
sób. żadaiac niejednokrotnie eony o 100 procent 
wyższej od ustanowionej. Z artykułów śwjatecz, 
nych zakupywano ,nabial. Również dużo zaku,

piono choinek, które złożone są na Rynku w 
wielkiej ilości. Pod kramami, które przekupnie 
rozbili pod Sukiennicami, sprzedając świecidełka 
i słodycze, gromadzą sic tłumy chętnych na* 
bywćów. Przed wystawami stają gromady ludzi, 
oglądając przedmioty 'świąteczne wystawione za 
szyba.

CENY WYTYCZNE ARTYKUŁÓW SPOŻYW* 
CZYCH. Wojewódzka komisya dla badania cen i 
zysków nta potiedzaniu dnia 19 bm. zaiela sie 
©statecznen. ustaleniem cen dla najważniejszych 
artykułów codziennego zapotrzebowania ha naj* 

f bliższy okres czasu. Miedzy ińnemi ze względu 
na okre& świąteczny oznaczono ceny wytyczne ryb 
za 1 kg żywego kairpia w sprzedaży detarlicznej 
dla Krakowa i Podgórza 775 mk„ dla : Białej 700 
mk.. dla Bochni 800 mk. W  innych powiatach 
obowiązują ceny ustalone przez komi,3ve lokalne. 
Cena strucli świąteczne! z maki bia,
lei t. zw. nulkh prawidłowo l  nienagannie ustało, 
no m  220 mk. za 1 kg. Nadto orzyjeto ce-.iv mtetca 
za 1 litr niezbieranego w sprz<-deżv hurtownei 
na 115 mk., na rynku 12C mk.. w sklepie 125 mk. 
Mleko zbierane w sprzedaży hurtownei 70 mk. 
rynkowej 80 mk.. sklepowej 85 mk. Ceny artyku* 
łów zbożowych i mącznych zostaną ogłoszone od, 
dzielnie.

CENA RYB. Magistrat podaje do wiadomości 
’ że wojewódzka komisya badania cen ustaliła dla 

miasta Krakowa uchwala z dnią 12 hm. w sprze, 
dażv detailicznei cene za 1 kg. ryb żywych w naj* 
przedniejszym gatunku na 775 mk. Przekraczają, 
cy powyższe ceny zostaną pociągnięci do odpowie, 
ćłzia.lności karnej.

UKOŃCZENIE ROZDAWNICTWA DEPUTA, 
TÓW ROEOTNICZYCH. Rozdawnictwo deputatów 
rohotniczycli za lipiec br. kończy s:e. 23 bm. Ma, 
eistrat wzywa uprawnionych abv w uo.wższym 
terminie podicli należne racye dodatko.ye gdyż 
w przeciwnym razie racve te im przepadną.

Z TEATRU „NOWOŚCI”. Dziś we środo ukaże 
sie po raz 26 ulubiona operetka R. Stolza ..Taniec 
szczęścia", pełna żywiołowego humoru i komicz.
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pych symacyt. Śe$fenu& Świąteczny iapowi«da 
aailensze oDeretki i lak w nreBzielfe popołudniu 
odegrana zostanie „Cnotliwa Zuzanna1' a wieczór 
„Słowik hiszPdńt>K.i“ : w drugi dzień ti. w 
dziakk popoł. .Cyrkówaa \ a w.eczór Janiec
szczęścia". \Ó przygotowaniu operetka Dostała
.Urszula" z M. Czeruekówna w rolj OYtułowek —  
Na noc Sylwestrowa przygotowuje teatr .Nowo* 
4ci“ wielu miłych I wesołych mespodzimbk

Z TEATRU „BAGATELA". „Osiołkowi w żłoby 
dano" Flersa i Caillaveta wystawiona obecnie na 
scenie „Bapmrili" cieszy sie niesłabnacem nowo* 
dzensem. ..Osiołek" dzięki świetnei reżysiryi i wy 
konaniu głównej roli p. Nowackiego onhz p. Ma* 
lickiei. p. Bruczowei. p. Fritscheg^ oraz całego 
zespołu, przyjmowany lest owacyjnie i wypełnia 
cousień widownie do ostatniesrc miejsca.

(ti ZMIANY ATMOSFERYCZNE. Po niedzielnym 
orkanie i cokolwiek mniej wietrznym,, dpir popie* 
działkowym uspokoiło sie wczoraj zupełnie. Rów* 
nież temperatura sie znacznie podniosła a słupek 
rtec: dochodził u .ermopetrze w godzinach polu* 
dniowych do + 6  stopni.

(tj BRAK INFORMACYJ POLICYJNYCH. Infor* 
macyi policvinych z dnia wczorajszego nie o-trzy* 
maM sprawozdawcy dziennikarzy W od noś nem biu* 
rzf „pod Telegrafem" punievy»ż dotychczasowy re= 
ferent prasowy został pizeniesiony na inna pla
cówkę w- mieście zarzad policyi zaś w zamiesza* 
niu powitałem z tego powodu, zapomniał w\zna« 
czyć następcę na tym ważnym posterunku, -Mamy 
nadzieje ża w niedługim czasie zjawi sie na, o. 
próżni^nej posadzie nowy referent prasowy do 
sprężystego i dokładnego informowania _spra«vn? 
zc i./ców dziennikarskich.

KRONIKA LWOWSK.^
(  i  elefonem oa naszego korespondenta). ,

ARESZTOWANIE DRA G A.GATKT. Na skutek 
wydanego przez warszawskie władze śledcze listu 
gończego, aresztów a no dra uagatka. Rozkaz are* 
sztowanóa złagodzono następnie o tyle. że dr Ga* 
gatek został -mternowany we wła3nem mieszkaniu 
pod strażą policyi.

ORGANIZACYA POMOCY DLA WILNA. Z inń 
cyatywy organizacyi narodowej kobiet odbyiO się 
zebrania w spraw ie wileńskiej. Wykłcd o Wilnie 
i  Litwie wygłosił dyrektor Stani3ław Majerski na* 
gtępnie rozwinęła saę dyskusya nad ■ przyjściem 
i  pomocą Wilnu, urządzeniem zbiórki i zwołaj 
n.jpra wiecu ogólnego. Wybrano komitet, który ma 
się zająć wyborem sunkomitetu złożonego z przed* 
mawicuełi pirezydyum miasta, wszystkich partyj 
jtd.

■ GON OFICERA FRANCUSKIEGO. Dnia 17 bm.
odbyi się tu pogrzeb oficera francuskiego Jana 
Chrzciciela Noche. który jako adjTiOmł szef przy* 
był do Polski z armia Hallera i położył w cs-ssn? 
3 ojuy bolszewickiej wielkie usługi. PugrzeL odbył 
się z wielkimi honorami Lekarze twierdzą że 
śmierć nastąpiła wskutek przepracowania.

SPK WA POSAD INŻYNIERSKICH W KOLEJ* 
KICTWIE. Dziś udbyłc się zebranie koła lwowskie* 
go Związku inżynierów kolejowych. Prz rdmiotem 
obrad b\la sprawa syst.enuzowańia posad inżynier* 
s; ich w wydziale technicznym dyrekcyj kol ijowych 
Postanowiono dla salwowania stanowiska najkul 
turalniejszych pracowników z akademickiem wy* 
kształceniem żądać wyższego zaszeregowania niż 
sit zgodzono na konferenryi prezesów dyrekcyj ko* 
lejowych Małopolski w Krakowie. W szczególno* 
ści żądają inżynierzy kolejowi dla dyrektora wy* 
dziaru IL klasy płac, dla zastępcy dyrektora wy* 
działu III.1 klasy, dl.a kierowników wydziałów IV. 
klasy, zaś dla inżynierów przydzielonych IV, V i 
VI klasy płac.

Nowe wydawnictwa M. Ar eta.
Konopnicka: „Szkolne przygody Pwnpusia Sa* 

de'ko", opowiedział dzieciom Mrnc— ^ław Pazu* 
rek. Z ryc. B. Nowakuwskiego. Str. SO, w ozd. opr.

Talent M. Konopnickiej przedziwnie przy* 
swsewujący porzyę do dztorręceto wid i-nkręgu u* 
czuć i wyobraźni, daje tutaj próbę swej umieję* 
tności w poemaciku humorystycznym o Fimnusiu 
Sadełko, dzielnym kotku, który wstąpił do szko* 
ły „pod pierogtem*. prowadzonej przez panią Mo* 
tu sową, pięknie się uczył i miał niesłychane przy* 
gody. Zaznaczyć należy, iż tera poemacik a ManT 
Konopnick' ej ukazuje się w druku po raz pierw* 
szy. Liczne i pełne humoru rysunki B. Nowakow* 
skiego są prawdziwą ozdoba książki

Konopnicka M : ..Poezye dla dzieci". Część I, II, 
i III., w ozd. oprawie. W trzech tomekach zebra* 
ne tu zostały diohne uitwory Maryi K onopn ick ie j 
dla dzieci i nJodzieży z zachowaniem takiego po* 
działu: tom I. zawiera utwory dła dzńeci do lat 
7 miu, tom IL —  utwory dla dzieci do lat 
10*ciu, toari III. —  utwory dla dzieci od lat 10*ciu 
i dla młodzieży. Utwory zawarte W pierwszych 
dwóch tomikach ukazują sje w drugiem wydaniu, 
tom ik trzeci zawiera utwory nrzeważnie nigdzie 
dotąd niedrukowane, szczególnie więc zasługujące 
na uwagę. Jest to. więc riejako pierwsze zbiorowe 
wydanie poezyj dla dzieci M. Konopnickiej, która 
bodaj pierwsza u nas w tym stopniu umiała za* 
stosować saę do psyrhikn dziecięcej i dotąd nie 
ma zaśtępśy w literaturze dla dzieci.

Konopnicka M.: „Książka dla Tadzia i Zosi". 
Powiastki dla dzieci;. Wyd. 4, z ryciranm. Str. 160, 
w ozd oprawie. „Książsa dla Tadzie i Zosi" ua* 
wióra powiastki dla dzieci do lat I2*tu, autorka 
której specyalnle polecać nie trzeba. Każda z 
tych powiastek przepojona jest serdeczną nutą i 
kochającym sercem poetki rozmiłowanej w swych

j u-atyoh czylelLikach. Wznowione wydanie tej 
książki świadczy o jej ffiezaUiw -n™ ' - wtności. 

| Janjwsai AL: ,,Nasz pi;ąc\. upowiadanie dla 
I dzieci Wyd. dn gfce z licznemi rysunkami M. Wj* 
• "sznickiego, Str. 154, w ozd, oprawie.- Treścią tej 

powieści jest bisiory a budującej się kamienicy w 
Warszawie, bonaterami zaś jest grupka dzie-i 
warszawskich, poawórka i ulicy. Autor, znany km 
joznawca i pedagog, do barwnej i wesołej fabuły 
powieściowej wplótł wiadomości o pochodzeniu

każda} droPnośtki i wszystkich rrstryałów ko* 
mecznych do budowy domu, dając w ten sposób 
ihnoslwó wiatomości krajoznawczych. Treść książ 
ki :-zdobią liczne rysunki M. Wisznickiego oraz wu* 
doki tych .miejscowości Polski, które dostarczają 
materyałów budowlanych. „Nasz plac" jest nie* 
tylko, inilą, lecz i bardzo pożyteczną książką dla 
dzieci i 'młodzieży która w sposób nicpostrzeżony 
niemal i przyjemny powiększa zasób ich wiado* 
mości o świecie.

ARSielsko-ukralńskie konszachty we Lwowie
Lwów (tel. wł.). O u eg daj -dw «>śiliśmy <j wyje* 

’ źdizie ze Lwowa majora angielskiego Grandta, 
taaefa mteyi wojskowej we Lwowie, który ntzzy 

j mywał ciągłe kjonSfachty z w srystkimi wybitny* 
mi Ukraińcami lwOw kimi. Obecnie atrzymanb 

j wiauomioaci, wskazujące na to, że rząd angielski 
} wy»T?la stale na #Ianowiska swych przedstawi- 
■ cieli w MąłApclsce Wschodniej ładzi, którymi 

d aje inftrukcye ni&przychylnege zachowywania 
siv wcfaec Polaków, a nawiązania stosunków z 
Ukraińcami. W  roku i9l9 szi.iem roisyi ar.eied* 
skiej we Lwowie był pułkownik Cassiart, który

' namdąaał ot.osiunlki z -w a jbardzie j ra d y k a ln y m i  
U kra ińcam i. C iąg le  przychodizaii; idio r.iego u k ra -  

-ińcy, n . p. k£, Sembtratowicz, p. Studzińsk i ł  inni. 
S K lad a li oni sEcnegółowe lap o rty , któjra v ia  
W a rs z a w a  sz ły  do Lon dynu , czasem n aw et jeko  

■szyfrowane diepenee. V 7ła  iize . nasze m ia ły  odpi* 
s y  w rogich  nam  a często farszyw ych  raportów , 
jak ie  (pułikuwnik Casoiart w y sy ła ł ze  Lwowna do 
I on dynu W jcońcu g d y  p  C&s?:!.iai"t ozuł że g run t  
u su w a  m u ®ię z  .pod nióg,. w y je ch a ł !<k)' L on dy - 

4 nu  In a i s t g r c ę  lego b j ł  p. Graojdit.

Lwów t'AW ). „Ridmyj Kra,j“  dowiaauje ®fę, że j 
bolszewicka defenzywa w  Kamieńcu Podolskim 
wysłała do C<~Ucyi oraz do ognitk femlgracy, u- 
kzaiiiskiej cały szereg szpiegów i p m « 0L«tiró\
Szpieg owi e oi i prowcłkutoauy poziuist ĵąi pod «o *  
dzą niejakiego Zaremby, którego „Ridnyj K ra j“  
nazywa pospolitym' ra izimieiszkiem. Zairenba 
miał być przed kiiJku dniami w Skale, Stanisła
wowie i Czoiriikowie. .Zarembe i towaiirypze mają 
na celu fropegandę komenizmu wśród emigi a* 
cyf ukraińskiej oraz wśród ««lsk le j i ruskiej lu 
dność* Wschodniej Małopolski.

Losv powstania uiira ii3k;ego?
Lwów (AW j. -,pidnyj Kra.j" dowiiaduje się, że

u

tt i

główne do_T\ ódz-two poiwytaiicow ukraińskich 
zajmuje Się obecnie urgOdnien-em akcyi prawe* 
brzeżnych oddziałów jjcwstańcTyęh z ąkcyą od
działów atanv*ua Machny, k-tón walczą pomyśl* 
nie i7, bolsz-ewllKamij ,w oikrliicach Huiaj-Pola.

Moskwą (AW )v Na wsziechakraińskin knngu-e* 
sie w  'Ciiai-kowie o-switadozyf ‘ k-ymisiu’® ludowy 
KaLnwskij * e  Ukrama sowiecka zwyciężyła o- 
statecznie powstanie, kuóre Rakpwskij nuzwwa 
zwykłym bandytyzmem. Mimo to jednak nie jest 
Jei*M3r&e pewnem, terny nowe ibendy z Polski (?) i 
Ruin Ul ii nie inapadną bonowali na Ularaiiię so* 
wieciką.

mu ii 11.....i i- i i i  w  i ...urn—nm— nnwmir M n u r m m i

Aresztowani w Warszawie - terror w N. Jorecu
Nowy Jork (AW ). Uwięzienie boTstsuwickiego 

agitatora LiniEnfsItia, któire nastąpiło niedawno 
w hotelu Brisloil w Warszawie, na żądanie ame
rykańskiego mińisi&istwa spra wie dl iiwioiści, wy* 
wolało w tutejszych kołach bolszewickich nie
zwykły ruch. Posą.dizają członków tutejszej gieł* 
«iy, że d ti domagali isię uchwycenia Lindenfetaa. 
Prawię wszystkie zneczniejsze budynki kupiec
kie i  ŁklOpy są w obawie zamachów stizeżone

przez policyę J tajnych agentów. Bolszewicy rOz 
syłają do znanych przemysłowców i itupcdw li* 
Sty z pogióżkajni, Lindenfeie pmzyznał się, że 
brał .udział w słvi nvim zamachu dynamitowym 
na Wall^treot i  yodał naiiw-isika i adresy swyich 

wspólników zainiachu, Liruilenfeite oświadcizył, 
ze bomba, która przedwcześnie eksplodowała na 

j W  a,lh-dneet, była pirneznacziuma. -dla znanego mi
liardera MoorgaiGa.

Korzystna zmiana opinii o Polsce
Pochwała szw edzk iego dziennikurza.

1 Lwów (tel. w ł). „Gazeta Wieczorna" podaje: 
Jeden z największych i najwpły\toiwszych dzien
ników sizw Eidizkich iiamiesizioza, szereg artykułów 
redaktora Aehmana o Polsce, szuzególnie zaś o 
Lwowie. Roiaiaktoir Aehman był z wycieczką 
dziie nikarzy skandynawskich na Targach 
wschOidnich we Lwowie. Enuncyacye jego ®a 
t-ern ciekawsze, że przeić podróżą jo  Polski był 

' p. Aehman uprzedzony do Pol aki. Między tonę* 
mi pisizic on o Lwowie, że w iadnem Innem m ie

ście uczucie narodowe nie jesl tak silne, jak we 
Lw «w ie. O Targach wschodnich wyraża Mą, że 
powodzenie ich była zupełnie zaslnżone i ikon* 
sta tu je z żalem, że przemysł szwedzki nie uznał 
za stosowne i .nieście swoich eksponatów. Sądzi 
on, że pnziycizyniłoiby sdę ho do wzajemnego zbił- 
żin^a °bu naiudOw. V  -końcu artykułu p. Aeh* 
man. wymiemia dyrektoina Turskiego, jako jed
nego z najwięcoj aasłużjrycjb ‘.koło urządrenia 
wystawy.

Katowice. (PAT). Niemieckie dzienniki zamiesz
czają następujący komunikat Grzędowy niemiecki 
w sprawie linii granicznej na G. Śląsku:

Komisya graniczna ustaliła dnia 18 bm. nastę
pującą linię graniczną w usręgu przemysłowym:
1) w okolicy Kuźnica Nieborowicka nastąpiła wy
mianę terenu z tem, że koiej Rudy—GłiWićC zo
stała całkowicie przyznana Niemcom, a Kuźnica 
Nieborowicka także, 2) szyb DelbrGcka i znajdu
jące się po stronie polskiej zabudowania należące 
do kopalni przyznano N emcom aż do linii kolejo
wej Makuszowo —Ghwice, 3) Utrzymaliśmy (t. j 
Niemcy) kopalnię K ólowa LudwiKa, 8 ważne ala 
niej szj b y : Szczęść Boże, Ruda i Jerzy, oraz cał
kowite podziemne pola górnicze z wyjątkiem ko

lonii Szczęść Boże, cmentarza w Rudzie i kolonii 
Ruds Poręba, 4) niestety ni-, udało s.e zachować dla 
Niemiec Kuźnicy Rudzkiej z lazaretem z kąwai- 
kiem szosy, na której idzie kolej. Leżące na pół
noc od Rudy pola przypadły Niemcom, 5) między 
Ruds. Kuźnicą a szybem Carnalsfreude tworzy 
granicę polityczną rzećzka Bytomia, 6) kopalnia 
Camalsf eude stała się polską, 7) na wschód od 
Bytomia nie poczyniono żadnych zmian, odpowie
dnio do decyzyi geaewsk.ej, fc) w okolicy S arego 
Górećka iłuze-unięlo granicę o 150 me.rów od ko
lei ko.-aLni And iluzya, przyzmne. Polace, na teren 
niemiecki. Tak sama dostała &ią i oisue część cyn
kowej huty Fiiedlersgllick. Wszvstk e inne części 
FriedlersglGck przyznano Niemcom, 9) kopalnię
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Nowy Dwór i pewne części konalni cynkowej No
wy Dwór oddano Niemcom, 10) żądane przez de- 
legacyę niemiecką od lanie Niemcom kopalni Ra- 
dzionkowskiej, huty cynkowej Łazy i lasu w oko
licy Strosek nie zostało uwzględnione.

to rt  Mim ś  ról. i  dzitlB"t? p ras li
Warszawa (PAT ). P m  był tu w spra ach li

ku idacyi ministerstwa byłej dzielnicy pruskiej 
minister Wybicki z wiceministrem Wachowia* 
kinm

dynu: Potwierdza się, że podróż Ratbenaua do 
Londynu nastąpiła na osobiste zaproszenie angiel
skiego kanclerza skarbu sic Roberta Horne. Zapro
szenie zostało wystosowane pod adresem Rathe- 
naua jako osoby prywatnej. Zaproszenie dra Ra- 
thenaua w tej formie tłómaczy się tern, że z jednej 
strony nie życzono sobie w oficyalnej formie per
traktować z nim w obecnem stadyum zagadnień 
reparacyjnych, z drugiej zaś strony uważano za 
pożądane zaprosić do roKOwań tak wybitnego rze
czoznawcę. Nadto wyłoniły się pewne różnice nuę-

Leaiield (Radio. PA T ). Sfery wojskowe frans 
cuskie liczą się widocznie z medopciem do po- 
rozumienia między Fr&ncyą i  Anglią i z konie* 
czn ością w następstwie tego wywarcia presyi

Paryż (Radio. PAT ). W  sprawie rosyjskiej nas 
siąpiło między Lloydem Georgom a Briandem 
częściowe porozumienie.

Leafield (Radio. PAT ). Dzienniki angielskie 
podają, że zwołanie konferencyi europejskiej z 
odziałem Rosyi f  Niemiec jest zupełnie pewne.

0 podjęcie stosunków z H>syą
R zym  (Radio. PA T ). Komisya sem-atu obrado

wała wczoraj natd referatem De.lla Torretity co

Konferencja bez rezultatu
Lcndyn (A W ). Pisma angielskie donoszą, że 

przedmiotem obecnej konferencji. Lloyda Geor* 
gea z Briandem są: reparacye niemieckie, układ 
Francyi z rządem Angory, uchwały waszyngtoń 
skle, sprawa podjęcia stosunków z Hosyą, Oraz 
odbudowa państwa rosyjskiego. Ta ostatnia spra 
wa interesuje szczególnie Lloyda Georgea. Do
tychczas jeszcze nie powzięto żadnych uchwaŁ

Berlin. (PAT). Dziennniki donoszą z Londynu, 
że pierwsza konfereneya Brianda z Lloydem 
Georgem trwała do godz. 1 w południe i miała 
przebieg nader serdeczny. Omawiano ogólne 
poiożenie światowe, problem gospodarczej od
budowy Rosyi i kwestyę reparacyj niemieckich, 
przyczera rozpatrywano różne sposoby załatwie
nia tej sprawy. Decyzya na pierwszej kouferen- 
cyi nie zapadła.

Londyn. (PAT ). *Times“ podaje, że delegacya 
francuska przybyła do Londynu w nadziei, że 
będą jej przedłożone konkretne propozycye.
Francya będzie obstawała przy zapłaceniu przez 
Nieme? obu rat, a w  przeciwnym razie przy za
stosowaniu środków przymusowych. Nadto dele
gacya francuska będzie się domagała, aby Niem
com przedłożono definitywne propozycye w spra
w ie ustanowienia komisyi międzysojuszniczej 
kontroli uad Niemcami.

Londyn. (PA T ). Biuro Reutera donosi z  kół 
dobrze poinformowanych, że konfereneye mię
dzy Lloydem Georgem a Briandem nie mogły 
doprowadzić do żaan,ch definitywnych uchwał.
Najważniejszym punktem konferencyi była w y
miana poglądów francuskich i angielskich. Oma
wiano obszernie całą politykę aliantów, celem 
przyswtowania podstawy do obrad plenarnego 
posi *zen ia  Rady najwyższej przy udz ale Włoch 
i Belgii. Jest możliwem, że bęuzie omawiany 
również konflikt grecko-turecki. Najprawdopo 
dobniejszein jest jednak, że zagadnienie to bę
dzie omawiane na zebraniu ministrów spraw 
zagrań,cznych Wielkiej Brytanii, Francyi i Wioch.
Wobec tego, że włoski minister spraw zagrani
cznych della ToreŁa nie może opuścić Rzymu 
dnia 2 stycznia, termin rokowań będzie odro
czony.

Możliwość zerwania rokować
Paryż (Radio. PAT ). Koła polityczn e francu» 

sikie są zdania, że jeżeli Briand nie otrzyma do- 
statecznych gwarancyi co do należytego ndziału 
Francyi w  odszkodowaniach, rokowania zoste* 
ną zerwano. „Daily M ail" zauważa^ że Briiand 
zgodzi się na inną formę odszkodowań, zasadni
czo jednak nio zgodzi się na redukcyę długu.
Będzie żądał również dotrzymania terminu pła* 
tnośc*. Francya natomiast zostawi Anglii wolną 
rękę w  traktowaniu z Niemcami co do dóbr za- 
sekwesfrowanych swego iceosu przez Anglię, 
oraiz co do wliczenia, ich do kwoty, mającej być 
spłaconą. 5

fiss tjj mzEdwka układowi z Hiemcauii
Paryż. (PAT). Ag. Havasa donosi z Londynu, że 

wiadomość, jakoby Francya, Anglia i Niemcy roz
ważały możliwość układu trzech mocarstw, jest 
dementowaną. Briand i Lloyd George nie mają 
zamiaru konferować z jakimkolwiek przedstawicie
lem państwa niemieckiego.

Misya Rathenaua
Berlin. (PA T ). W  sprawie podróży Rathenaua 

do Londynu podają dzienniki, że rząd niemiecki 
planował tę podróż od kilku dni. Zaraz po na
de ściu odpowiedzi koalicyi na notę niemiecką 
w  sprawie rat, odbyła stę szczegółowa narada 
w łonie rządu przy udziale Rathenaua w spra
wie polityki finansowej niemieckiej i Rathenau
odjechał do Londynu, mając ściśle określone _  -  1 * J l  D  •
iustrukeye, dotyczące jego działania. W  niemie- J rO H lO C  A l U C r y K l  U l a  K O S Y !  
ckich kołach finansowych przywiązują wielkie i 
nadzieje do konferencyi Rathenaua z Lloydem 
Georgem i Briandem. Rząd niemiecki będzie 
zwlekał z odpowiedzią na notę komisyi repara- 
cyjnej aż do nadejścia wiadomości z Londynu.

Bartin. (PAT). .United Telegraph* donosi z Lon- l

dzv popędam i francuskimi i angielskimi w sprawie 
l^kładu wiesbadeńskiego. Różnice te ma dr Rathe- 
nau wyjaśnić.

Stanowisko Włoch
Rzym. (PA T ). Rząd włoski bacznem okiem 

śledzi rokowania premierów francuskiego i an
gielskiego. Interes Włoch jak i koalicyi leży 
w porozumieniu i to nie chwilowem tylko, lecz 
trwałem i istotnem, polegającem na identyczno
ści zapatrywań na najważniejsze problemy poli
tyczne Europy. W e Włoszech uważa;ą za pew ne, 
że zmiana ODecnego kursu politycznego musi 
nastąpić, cnodzi tylko o to, by odbyło się to 
możliwie bez tarć i wstrząśnień, mogących osła* 
btć lub zachwiać koalicyą. Owoce woiny muszą 
być utrzymane, jednak cafa Europa óez wy
jątku musi stanąć do pracy uad swym ratun
kiem ekonomicznym. Interes polityczny Wioch 
wymaga również przywrócenia normalnych sto
sunków w Europie, bez konieczności ciężkich 
wydatków i ofiar.

m i!
m ilitarnej na Niemcy, ewentualnie wzięcia w za
rząd przymusowy pewnych prowincyi niemie-c* 
kich. Znamiennie są w tym wziględzik’ przygoto
wania wojskowe Francyi.

do podjęcia stosunków politycznych 1 LundlOa 
wych z Rosyą. Na razie postanowiono wysunąć 
na plan pierwsizy kwestyę ekonomiczną i zawar
cie traktatu handlowego ,z Rcisyąi. Podjęcie ofi* 
cyalnych stosu k ów  politycznych należy, zda
niem większości senatorów, uzalcżmp od stano* 
wiska innych 'sprzymierzonych, którzy jak się 
zdaje, zgodzą się na zwalanie kcnferaacyi z u- 
działem Rosyi, a tem samem dr puszczą ją do 
wspólnoty ludów Europy.

Niepokojące zbrojenia Japonii
Rzym (Radio. PA T ). W  Waszyngtonie pewne nia swych intieresów w raeiie agreey-wno-ści lub 

zaniepokojenie wywołuje postawa Japonii na niepokojów w Republice Dalekiego Wschodu. 
Dalekim Wschodzie i  pewne zarządzenia wojsko Mocarstwa zwracają baczną uwagę na Władyw® 
we na wybrzeżach. Nie jest wykluczone, że Ja* sriok, 
pocia przedsięweżmie środki, o.-ilem zabezpiecza 1

Zachwiania traktatu irlandzko-angielskiego
Dyskusya w parlamencie irlandzkim

Warszawa (fcel. wł.). Jak po da.je Biuro Wolffa, 
posiedzenie pan lamentu sdnufeinistów, poświę
cone sprawie ratyfikacyi teiaiktiatu, obfitowało w 
ciekawe i  silne momenty, Racyę traktatu uzasa* 
;d::iał przewotdniozący dcfiegacyi irlandzkiej, 
Griffith, wskazując na fakt, że po 700 latach 
wojska angielskie Opuszce Irlandyę, a ich miej
sce zajmie własna armia narodowa.

Przeciwko zawarciu traktatu wystąpił de V a* 
lera, atakując ostro dopuszczanie króla angiel
skiego do Irlamdyi, jako jej momdrciiy. Wkoóciu 
swych wywodów nazwał iraktat skandalicznym 
dokumentem. Przemówienie de Valcvry, którego 
poszczególne ustępy gorąco oklaskiwano, spowo

— Stanowisko opozycyjne de Valery
d°waio silne zachwianie traktatu. W ynik narad 
niepewny. Dyiskusyę odroczono do dnia następ* 
nego.

Niepewne wiadomsści z IrlaedyL
Leafield (PA T  Radio). Z Dublina nadeszły nie 

potwierdzane jeszcze urzędowo wiadomości o 
przyjęciu przez parlament irlandzki zgody z An* 
gilą (?). Weidle tych infórmacyi, de Valera miał 
zgłosić rezygnacyę ze swego stanowiska. Inne 
doniesienia mówią o °drOcze'niu obrad Dail Ei* 
reana.

0  rozbrojenie morskie ; Rumunia przeciwno unii z  W ą g r a m i
Bordeaux. (PA T . Radio). W  parlamentarnych 

kołach francuskich rozeszła się wczoraj pogło
ska, jakoby Briand przyiął propozycye Hughesa 
w sprawie ograniczenia zbrojeń morskich. Tizeba 
jednak wziąć pod uwagę, że propozycya Hughesa 
dotyczy jedynie marynarki Anglii, Stanów Zje
dnoczonych oraz* Japonii. Dyskusya co do tej 
propozycyi będzie przedmiotem obrad, które 
jak powszechnie sądzą, potrwają pięć tygodni.
Reprezentanci Francyi jednak nie będą interwe
niować w czasie tych debat.

Wiedeń (PA T ). „Neue Fr. Presse" donosi z 
Waszyngtonu, że Izba reprezentantów pi-zyjęla 
wniosek, u-iowazmiający prezydenta Hardinga 
do w ydana 20 milionów na akcyę ratunkową dla 
Rosyi

Bukareszt (AW ). Nowo Mianowany prezydent 
ministrów, Tako Jonescu, oświodlozia, że myśl 
unii personalnej między Rumunią a W ęgram i 
jest zupełnie bezpodstawną. Podobnej unii sprze 
ciwiłaby i&ię Anglia, Francjia i Włochy, a uregu* 
lowanie sprawy co dio węgierskiego tronu może, 
jak wiadomo, nastąpić jedynie za zgodą W ie l
kiej Entemity.

ImmM mztiilenii w Juoosiswii
Praga (PA T ). Gaaskie biuro p-raaoiwe donosi z 

! Belgradu: Pasiczowi powiodło sdę doprowadzić 
do porozumienia międiziy pairtyią radykalną a die* 
mokratami. Lista gabinetu będzie prawdo podo* 
bnie w ciągu d. ia jutrzejszego zatwierdzoną. 
Pasicz zatrzyma Stanowisko prezydenta m inw* 
rów i spraw zajjtanłezayiSh.

i  ‘ ’ oOOŁJ
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Nom inacya konsula czeskiego
P ra g a  (PA T ). Rząd republiki czechosłowackiej 

pamianow&ł detychczaisoweigo kierom nilka czesko 
słowackiego uizędu pasap nutowego w Krakowie, 
(p. Jóaria Sedivy, konaoilero w  V II randze.

Likwidacya banku austryacko- 
weg^erskiego 

W ie d e ń . (PAT). „Neue Fr. P.esse* donosi, że 
z początkiem nowego roku rozpoczną się rokowa
nia likwidacyjne oanLu austro- węgierskiego z rzą
dem austryackim i węgieiskim. Likwidatorzy zwo
łają zastępców innych pansiw sukcesyjnych na 
konferencyę na dzień 1 lutego. Jeżeli rokowania 
będą miały korzystny obrót, to likwidacya może 
nastąpić z wiosną 1922.

PTH . Z akcyj bankowych robiono Małopolskim. 
W walutach korony austryackie osiągnęły uicocze* 
kiwaną zwyżkę 0*50 łprjjjedświąteezne zakupy z 
K k  kowa w W iedn iu !;, marki niem ieckie wahały 
się znacznie.

Giełda krakowska z 20 grudnia

W auty  i riewlzy.
Dolary St-Zjed. 
Frank' iranc..

„ szwaic. 
Funty jzierlin. 
Matm niemiec 
Korony austi. 

„  _3sko-si.

j Waluta mai-Kowa
i ioWia (ban ’hatvi brzBkazy i wolały
I Kusno i ijaai Kupno Sprzedai Transahtyi

j 2800’—
ż3lr—

3000*-
a5u’-

2800’ -
235’-

3000 — 
255 —

16’— 
—'47 

1 35’-

17’-
.-•51
37--

16’50
-•47
37--

1750
-•51

3 9 -

1710
050

Znowu podwyższenie cła.
Izba hajr.diowa i przemysłu.ca w Krakowie za- 

wiadaimia, iż agio ciowe, wyno?z^ce dotychczas 
39.900 procent stawki cłowej (t. j. mnożnik 400) 
podwyższa słę ®d dnia 24 b. m, na 49.&00 p°c«*Ł, 
Towkl (Ł i, mnożuik 500).

Podwyżka tt dotyczy wszysikicn artykułów, 
przywożonych z zagranicy, x wy latkiem t&wa 
rów zby«kowzych, d la  których , cz JstawiopO 
mnożnik 800, oraz artykułów, dla których prze* 
widziane jest agiu ulgowe

A kcye bankow e.
Bank Przemysł. 1—\ eat. 
Banu Hipoteczny . . . . . .
Bank M ało po lsk i................
Ziemski Bana. Kredyt. . . 
Powszechny Bank Kredyt. 
Bank Z. dla Kresów,Łańcut

Akcye to *, handl. I przem.
P. T. H. I—IV om . . 
^Elibor*—Ł.J. Borkowski*
„linpesj.....................
„Polski Qlob“  . ,
O. Hartwig, Poznań. . . . 
Żegluga Polska . . .  A. 
Zieleniewski I—III en. „ex“ 
Hi Cegielski, Poznan . . . 

_ Wars*. Parowozy I—Iłem.
RllCh  & ©ICIClWya „Lemiesz" . . . . ...........

„..rzeDinia'-I—IV en.
K raków , 21 grudnia. .P o c i s k * .....................,  . . .

(stm. W okresie „przedświątecznym^ który od ' Automotor...................
kilku dni przecnoda. krakowski rynek pieniężny Portland-Gem Szczakowa
określenie „ruch giełdowy" użyte być może raczej Górka . . . .  .............
jako ironiczue. O ruchu bowiem prawie nie mo- Te^eee * * * * * ’ ..........
że być mowy wśród zastoju notorycznego żarów nc p0|sifa N’afta
ala papierów dywidendowych jak dla walut. Vk | Elektr. Siersza 1—III em
cyami t-aneskcye minimalne, prórz sprzedaży | oikos . . ............
,,przymusowych" —  gdy klient, przyciśnięty jakąś peZet,
potrzebą daje zlecenie pozbycia się papieru za 
wszelką cenę, nie bacząc na tendencyę zniżkową 
Frzy tanim nastroju rynku nic dziwnego, że ak* 
cye wszystkie mają kurs nie odpowiadający ich 
wartości, a stale zniżkujący. Wczoraj tylko Ce. 
gielski osiągnął pewną zwyżkę, ponieważ akcye 
te po wykonaniu prawa poboru dążą do wyrówna. 
iwa się ze swoim poprzednia kursem około 3000.
Tepege i  Z ieleniewski sprzedawano po śmiesznie 
ńifk-iej cenie 5590, równie bezsenwwny kurs m iały

Tłuszcze Tu cbinia . . . .
„Krakus" IV e j i ..............
F orcelanitf Ćmielów . . . . 
Fabr. cuaru w ‘ .nodorowie

Waluta markowa
otiar. żadano Tranzakcya

6U0-— 
950-- 
725 — 
600*— 
350-— 
600—

700—  
1000—  
775—  
6o0- -  
40o—  
7u0—

750—

625*- 725— 655 —

250—
1050*—

300—
12Ó0— 1200*-

300-—
5200—
2000—
1100—

350-— 
55(2)—  
2200-— 
1300- -

5500 -5(300 
2050-2010

2800--
600—
900—

3000—
Sob—

l 100—

2900—

7800—
74J0—
5300—
16Uu—
1300—

8200—  
7800—  
560C -  
1800- - 
1400-—

5500—
1700—

1010—  
5200—  
2600 -

1125—
6400—
2800—

■

2900'- 3100— 3100—S0O0
W arszawa (P A T ! Giełda warszawska. Papł J ' 

wartość .owe 4 i poł nroc. ziemskie z° 100 -ubb 
t»!ns. '29j sprzedaż 293. kupno 2b9. 3 pro.i miasta 
W arszawy tra.ia, 297, sprzeda/ 299 .ku jno Ć95. 

W alu ty  nadesłane telegraficŁnic zniekształcono. 
Akcye: Bank handlowy 2275. Bank kredytowy 

warszawski 2750 2800, Bank Zjednoczonych ziom

tulskich 950. L illnop Rau. I.ewenstein 2750, 2700. 
2725. Ostrowieckie zakłady 2575. Rudzki 1775. 1.750, 
1825. Starachovv:ce (3775. 3800. Pocisk 850 Żvrar* 
dów 49000 Borkowski 1 ICO il23  Jabłkowscv 1050, 
1100. j075. Żegluga 1275. 1250. 1275 Polska Nafta 
17 on 1775. 173(7

Praga iP A T l Kursa dewiz. Berlin 42‘60. 'Warsza* 
wa '2‘35. 2'95, Marka niemiecka 42*60. Marka poi* 
ska 2T5. 2 75.

Budapeszt (P A T ) W  ofieyalnem  notowaniu, no* 
towano markę polska 13 i dóI 19 i nół!

Berlin T . 1 P  Dolary 17240. Belgijskie 1350‘50, 
Funty 73175, Francuskie 1407. W łoskie 79i Pol. 
skie 6‘20, CztdKie 223. Austr. stemuiow. 315. Bu*, 
muńskie 13575. Szwajcarskie -3331'30, Amsterdam 
tio43'35 Buen. 3 Ayres 53‘15. Clirystvania 273725. 
Kopenhaga 3G4f}‘35. Sztokholm 4355‘60. Helsing* 
fors 332*65, Włochv 794*20. I.gndyn 731 75. Nowy 
Jork 174*32. Paryż 1411*05. Szwaicarya 3391*60, Hi* 
szpania 2582*40. Stemplow. wiedeńsk, 6937 Praga 
225*25. Budapeszt 2672.

Zurych (P A T ! Końcowe krrsa dewiz. Berlin 2*87. 
Iio la iidya  18825 Nowy Jurk 514. Londyn 21‘62. Pa* 
ryż 4170 Medeolan 23*60. Bruksela 40*10. K ouenha* 
ga 108. Sztokholm 128, Chrystyania 80 Madryt 
76‘50, Buenos Ayres 170, Praga 6'60. Budapeszt 
077. Zagrzeb 2. W arszawa 0*17. W iedeń (T19, Au* 
strrackie stemolow 0‘10.

Hendez-vous dla przejezdnych!
Restauracja Mieszczańska 

K a r o l a  m e d z i a ł k a
Kraków, Florjańska 19. 

buret obfity. Wielki wybór trunków.

Rmifia m m  i nuroti. Piwo i Pont* żywiecki. 
Lokal otwarty d o  1 w nocy.

Warszawska Centrala filmowa
poszukuje na bJuro

ubikacyi a 1— 3 pokoi
(ew. z kuchn ą) 

w okolicy sródmiesefa
Zgłoszenie pod „Wysokie wynagrodzenie" dc 

Ajmin.stracyi „Gońca Krakowskiego".

Wyjaśnienia i porady w s p 's , c h  ogłoszeń zupełn‘i 
De iłatnie w Administracyi, Kraków, Dunajewskiego 7. OGLGSZErJlA Oddrlal ma ogłoszeń o tw a rty  od godz, 6 — 1 i od 4— 7. 

Ceny ogłoszeń umieszczone są w: nagłówku.

DROBNE OGŁOSZENIA
]  W O L N E  S » O S A D Y  |

pksaedyantkę z działu galan- 
™ teryjnego w średniom wie
ku poszikuie odpowiedniej 
poAdy- Zgłossen a listowno 
pod J. £. do Administracyi 
Gońca. 6201

L ao rykt Portland Caiusnui w
■ byiej Kongresówce poszu- 
knjs chemika ze znajomością 
fabrykaeyi cementu. Oferty 
pod „PORTLAND* do Rekla
my Polskiej Warszaw Ja
sna 10. 3958

D anna z ukończoną szkolą 
* handlową, pisząca na ma
szynie, znająca język niemie
cki, francuski i angielski, po
szukuje odpowiedniej posady. 
Zgłoszenia do Admin. Gorfca 
K - i pod Rutynow ans sita. 6114

M fytw órn la  abuwla poizukuje
”  zastępcy w Krakowie za 
•wysoką prowizją. Warszawa, 
Źórawia 47— 14 Arkuszewski.

M łody technik oudowisny, do-
bry rj sownik, biegły w ob

liczeniach, potrzebny zaraz. 
Zgłoszenia do Administracyi 
Gońca Krak. pod „Rysownik*.

p iu ra lls tka  postukuje raraz 
N  posady. Obojętnie jaka. 
Łaska we.zgłoazen.a do Admin. 
Gońca Krak. pod L , 23943

UZDOLNIONA KRAWCZYNI z za-
^  graniczną praktyką, bar
dzo dobrym arojem, bzykiem 
i gustem wykonuje najele
gantsze fasony, a także prze
rabia z najstarszych sukien 
i kostyumów na najświeższe 
fasony. Poszukuje prywat
nych domów. Zgłoszenia do 
biura „Prasa*, Karmelicka 1£ 
pod „Krój“ . 5864

UUłększs przedsiębiorstwo prz- 
■ * nysłowo w Krakowie po- 
-zukuje biegłego korespon
denta ssooranCKisgo i angiol- 
sklego. Warunki bardzo do
bre. Zgłoszenia pisemne wła
snoręcznie do Adm. .Gońca 
Krak.** pod „Spółka akcyjna 
F. P- O T-“ 5812

p a n n ę  piszącą biegle na tni- 
r  szynie ze znajomością ję
zyka polskiego i riemirckii • 
go w słowie i piśmie poszu
kuje wielkie przedsiębiorstwo 
Zgłoszenia do Adm. „Gońca 
Kraków „kiego* pod .**rzed- 
sięOiorstwo*. 5740

p a i  Isnka z kilkule*nią pra- 
’  ktyką poszukuje posady 
ekapedycyi w składzie żyw i 
lub delikatesów zaraz iub pó
źniej. Zgłoszenia do Admini
stracyi pod A. S. B. 6208

f S P M Z E D A Z

|  P O S A D  S Z J f c A J A  |
pURTEPIAN pierwszorzędne 
*  marki osazyjnie do sprze
dania. Wiadomość: Instytut 
muzyczny Św. Anny 2, kar 
celarya. 60en

p o s iau s ję t lokal Diurowry w 
r  śródmieściu, kiikumilio- 
uowy kapitał, rutynę uan- 
dlową, poszukuję zastępstwa 
poważnych firm na pensyę 
lub prowizyę. Arkuszewski, 
Warszawa, ZóJawia 47, mie
szkanie 14. 6049

i j p  cprzLdanlż: Owi* pary por- 
tycr w barazo dobrym ga 

tunku i dobrym stanie. Zgło 
szenia: Sobieskiego 6, lii. p. 
wpi osi od godz. 4 -  6 poooj.

CPRZED a M TANIO: sukienkę
0  grznaiowę plisowaną non a 
za Mk. 8000 —  2 prry bucików 
damskich nowych Nr. 37, c.iev- 
ru Mk. 7000*—  Nr, . 8  beks 
Mk. 8000 — Nosianc buciki, 
całe boksowe Nr. 36, Mk. EOOO — 
Pćłbuclkl Nr. 33, Mk. 4003 —
1 -ciur męski nowy bez ręka
wów za M1!. 8000 — Wiado
mość : Berka Joselewicz* 18, 
IV. p., ofic. 590’,

Iż UMIlET KGRM 00 RUR BE- 
■* TONOWYCH, fabrykat En- 
dląr z pierścieniami i ubi- 
jaczami sorzc ian okazyjnie. 
Zgłoszenia „Skrytka 140 Kra
ków*’. -5903

Ma sprzedał szlacer i brow- 
ning do polowania cal 16. 

prawie i.owj do tego naboje. 
Oferty do Gońca Krak. pod 
browning*, r/ 5806

nhASZYNA DO PISANIA z w i-
*■* doczuem pism m oke • 
zyjnio do sprzedania. Jsna 
U 11, parter, 5926

I iteret pragnie nawiązać ko- 
respodencyę z kobietami 

O wysokiej kultnrze- umysło
wej i wielkich zaletach duszy. 
Celem korespodencyi wymia- 
fla mysii o Sztuce, wi pól na 
obserwacja życiowa, poczem 
wzajemne zapoznanie się. — 
Adres: Zakopane, poste-res- 
tante, pod „J. Sob.*

Q W iE  MLuUE PANNY brune- 
“  tka i szarynkr ; 08 uknją 
towarzyszów życia. Rzemie
ślnicy i kolejowi mają pier
wszeństwo, mile są widziani 
z okolic Przemyśla i Sambora. 
Zgłoszenia pisemne proszę 
; id^yłać do Admin. Gońca 
Krakowsg ego pod „Kamelia* 
dla brunetki „F.olek* dla 
szatynki. 1______________ 6091

|  R O Ż N I ;  |

K U P 1 I O

IFuplę dwa stoliki na kwiaty, 
ewentualnie kosz niewiel

ki na pomieszczenie wazoni
ków. Zgłoszenia do Ailmin. 
„Gonca* pod .Kosz*. C008

J- - —

|(U |iię  w a ra z tit  tokarski m e-
■* maniczny. Zgło zenia do 
Adm. Gońca pod „Tokarnia**.

»*PlT ̂ EiJtlFTuiTROBto-
jące. Zgłoszenia do Adm, 

„Gonja* pod .Lustro*. 5902

„ A  JAT Ki RYCEhSKtE, FOL- 
■** WARKI, gospodarstwa rol
ne, 'kamienice, wille, hotele, 
restauracje, oberże, młyny, 
interesa handlowe, przemy
słowe, jpedytoiskie, zbu owe, 
rzeinickie. piekarskie, insta
lacyjne, itp. sprzedaje w wiel
kim wyborze Główne biuro w 
Województwie Poznańskiem 
Informacyi udziela jedyne za
stępstwo na Kraków, kouce ,̂. 
biuro pośrednictwa 3. Bopski 
tylko Szewska releion 2248. 
Zastępstwo na Tarnów F. Ło
siński, Zielona 14. 6126

M A  TR V M OSlirt LNIE j

Oam otny akalam ik. zbwrze 
znajomość również z sa

motną panną, przystojną i in
teligentną w celu wesołego 
spęazeniii! świąt. Zgłoszę na 
do Adm. Gońca Klak pod 
„Młodość*. ' 6202

I I *  zam iany: Dam węgiel za 
materyaijedwabny 7—8 nr. 

W dobrym gatunku, kuloru 
topp lub granatowy. Tamże 
do zamiany Pelerynka seal- 
skinowa, zupełnie oobrs La 
lisa dużego najchętniej- nie
bieskiego. Zgłoszenia: Sobie- 
rkiego 6, 111. p wprost, od 
godz. 4—5 popołudniu.

ft kauerniK udziela korepe.ycyj. 
n  Zgłoszenia do Admin. pod 
Akademik. 6210

Dwie senzacyjne powieści
r

II. wydanie

l- Tafeirnire Sahary Piotra Benoit, 
romantyczna, fantastyczno-przyroani- 
cza powieść, nagrodzona przez Aka
demią Francuską.

2. Człowiek, który w óc\ł ztam-
t **ŁO ŚWiata M. Leblanc ’a, romans 
wstrząsający grozą tragicznych zdarzeń, 
przedstawiający zjawiska ze świata 
medyunizmu i spirytyzmu.

i rr- ~i i "I
I!. wydanie obu powieści na wyczerpaniu.
Jak długo zapas starczy, przesył? Administracya 

„Gońca Krakowskiego*'

ob ie  wymienione powieści
-= Ki fza cenę premiową

M k  2 0 & ‘ —s 4 1 *
(już z kosztam> przesyłki pocztowej). 

Ńależytość należy uiśc-s z góry.

Dla P. T  Prenumeratorów „Gońca Kra
kowskiego" wyjątkowa cena H k  .a O .

HFRl &slronua, paijK.eciaiką, do-
■ SLarczy ok a zym ie  ze  sk ładów
„PION** —  Lwów, Lwowska 48 , te l. 478 . *>885
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Qw zizie od 2 ao 0 ‘
dłjg ie , w ładunkach tylko 

cało wagonowych, 563U
C y n ą  angielską, 
ś linki, P ł a c h t y
nieprzemakalne do kr ci w -  
gonów —  poleca za składu 

BIURO TECHNICZNI: ’

B d U  12 ilJBLKŁ
J  KriAAOtflE, ul. Siem rauz- 
kiego 35. —  Telefon 2180.

88”

ITTinjbkrtj Kp Z^n^d^Cr^CjXCit3ua3^Cj uSł»uu[JuCruiJuduLTuuTjrTTDLru«TicrUu uuu

zapalniczek, kamieni do 
tychże, latarek kieszon 
kowyoh, b a t e r y i  oraz 

żarówek. 5988
Leopold HUTTRbR 
Kraków, ul. Grodzka 43.

B A R D Z O  C I E K A W E  K S I Ą Ż K I  1
p o le  Cd 6141

R i p i a  b u m  1. H U  w Mm
ul. Słowackiego 3'CL

Poradn ik  lekarski dla n r .ę ic z iz n .......................... M k 180 —
S am ogw a łt  u  n.ężczyzn i kobiet i jego  skutki „ 180'—
Etyka  stosunków  p łc io w y c h ....................................... .  Iow '—
C horoby  weneryczne 1 skuteczne leczenie . . „ 150'—
D lac  ego  mężczyźni się nie żenię? . . . . „  150"—
M iłość i m a łżeń stw o . .  ...................................... »  150-—
A lbe rtu s M ag .iu s czyli egipskie tajemnice . . .  “ O1—
Szósta  i siódm a K sięga  M o jż e s z a ......................•„ 900' —
Dziesiąta i_ jedenasta  K sięga  M ojżesza . . . »  700'—
Litie 1 paprocie, książka dia aerc kochających . »  200‘—
N a jn ow szy  w ielki sennik chaldejski 1 egipski . »  250'—
N a jn jw sz y  listownik dla zakochanych . . .  ,  150'—
W ielk i polski lis ow n ik  dla wszystkich na  

wszystkie okoliczności życia . . . . .
Zb ió r nainowKzych pow in . cowań . . . . .
Śp iew y  i kuplety kabaretow e  . . . . . .
W ie lk i sam ouczek tańców  . . . . . . . .
N a jn ow szy  lekarz dom ow y na wszystkie choroby  
Zielnik lei rsk ', czyli opis ziół leczniczych .
Śmiech. Z b ió r 1 raszek, anegdot i hum orystycz

nych opow iadań  w  trzech częściach razem  
Taiem nice magii, w ie lb i sam ouk m agiczny . _.
Z  tajemnic duszy ludzkiej czyli o  spirytyzmie
Sztuka loh ien ia w yna lazków  , . ..........................
E lektryczność m a gn e ty zm ......................................

Książki wysyłamy opłacone tylko za poprzeduleu nadesłaniem nale 
iytoici przekazem pocztowyiu. Za zaliczką ksfążak ula wysyłamy.

45Cr— 
200 — 
150-— 
200-— 
250 — 
250 —

400"— 
500' — 
laO-— 
130—  
130.-

KOKS WĘGIEL, I

=8S

Tov/arzystwo dla skór i obuwia
Spotka z ogr. odpow. 6140

Kraków, ul. Szewska 17
poleca

sęsassssg) NA GWIAZDKĘ ^as^iss®

OBUWIE
ir^skł^, damskie i dziecinne

luksusow e i praktyczna 
najnowsze fasony w wielkim wynorze 
qjrz botki, pantofle, kalosza i śniegowca - takie 

POŃCZOCHY I SKARPETKI
: Ł

bryk ie ty  górno
śląskie w ładun- 
hacn w a g o n o  
w yc h  dostarcza 

najszybciej i tanio

Dom Przem ysłowo - H^ndtowy

S. FrankowsKi i iii. L isowski
Warszawa, ul. Hoża 2 7 . Tel. 2 1 -3 0 .

S K Ó R K I  S U R O W E  %
V  U  ■ KUN TCHÓ )2Y Kłd

l :s ó w , 
W Y D E R ,

KUN, TCHÓ.HiuY, K-<ETÓW itp. 
kupuje w każdej ilości po najwyższych cenach firma:

Anto.nego Trąbki Syn SKŁAD FUTER 
Kraków, ul. S z e  wska L. 2. „142

Adres telegi t liczny .Fran-uls" 6121

m x m i c m m K K x ^  
5  R A T K » V r  0 0  l a m p e k X
*  O H  I  L  f l  I  L  ELEKTRYCZNYCH «
S  dostarcza 5964 E S
K  Fabryka diamentów C l  F t f T R f l . fcS“  5  K  e l e k t r y c z n y c h  p y Ł L Ł fL  I  r !U IV

8póika z ogrartfczong odpowiedzialności?
2d Kra:.ow ul. Zielona L. 10. (
K X X X X X /X X m K K X X X ri .

Kierownicy Kółek 
i gospodarstw

najtaiilej kupi) 
M łockarnie, s ie 
czkarnie, parniki 

pługi, brony, 
w islnie, wirówki, 
hurnaie, hacele  
i inna narzgdrir w skłz 
dna maszyn rolniczych 

Inżynier? 5731

SI.
Sp. z agr. adp.

Warszawa, Kredyio.ra i .

Niniejszem  poleca się uw adze  
S zanow nej P. T . Publiczności

m m
6011 | |

pierwszorzędną pracownię

artystycznej fotografii

>STUDIO<
W  K R A K O W IE

PRZY UL. FLORYANSXIEJ 31,

w któ re j przy zastosow aniu no
w oczesnych urządzeń techn i
cznych na tem  polu, w ykonuje  
się w szelk iego rodzaju zdjęcia, 
a zw łaszcza, jako ostatni wyraz  
techniki fo tograficznej l3< z* aie

L s z k i c e  w a l n o r ę c z n e .

M m & \ H I

Gebethner i Wolf w Krakowie
Rynek Główny 23.

Nowości g w ia z d k o w e ^ !
v . Gene Mkp.

Fr. Klein. Klejnoty Kraków. 10 fotograwur v» tece. Repro-
dukcye zabytków architektonicznych wawelskiego grodu 2000’—  

Zdzisiatu Jachimecki. Stanisław no iiuszko. Cena w ozdobnej*
opr. od Mkp. 1.200’—, brosz. . . . . . . . . . . . .  500’—

Józef Reiss. Historya Muzyki z ilustracyami......................a .  1500’—
Bsethove i. Monografia. W opr. . . . . . . .  1000'—

Homera, Ilkas. W przekładzie Jana Czubka, z wstępem Ka
zimierza Morawskiego Mkp. 750’—, w o p r . ...............  1200’—

ChłeaowsKi K. Rzym — ladzie odrodzenia. Wydanie ozdobne 
w oprawie.

Ksiąłkl dl? dzieci I młodzieży.
Zofia Rogoszówna. Dzieci pana majstra. 50 świetnych ilu-

stracyj Kamila Mackiewicza 1200'—
* Edward Słoński. Na progn Polaki. Powieść o obronie Lwowa

z iłiicyaiami i rysunkami E. Niewiadomskiego . . . .  900’—
Ha Górska Sługi Boie. Z ilustracyami Z. Plewińskiej . . 1200’— 
Władysław Umiński. Znojny ch!eb  ............... ... ..................  1600'—

—  W pncrMath Kanady...................... '. . J00C —
—  Na drng4 i  anete ....................................  900 —

Jerzy Braun Przyynny słonia. Opowieść afrykańska z wie
loma ilustracyam i..........................................   420' —

Sterania Wandyczowa, Fala w piątej klasie. Historya jednego
roku w klasztorze. Z lilustracyam................ .... 650’—

Teresa Swiderska. Pamiętniki Neptnna. (Dzieje psa). Z rysun
kami Z. Grabowskiego..............................  1100’—

Zuzanna Rabska. Młodość w niewoli. Powieść z rysunkami
Z. G rab ow sk iego ...................................... ......................1100’—

Franciszek Cichy, filrły m aszynista ...................................... 200’—
Or-Ot. Baśń o szopce z rys. Z. Plew ińskiej...........................900 —

Do cen dolicza się 20°/o dodatku drożyżnianego. — Ilustrowany katalog nowuści 
gwiazdkowych wydajemy i wysyłamy na pruwincyę bezpłatnie. bl25

ń Mi ilŁfc i lAamdkaeśóh lA iA A  A  A A  A A  i i  A  A

Wydawca: Akcyjaa Spółka Wydawnicza. — Redaktor odpowiedzialny: Ludwik Gronuś. — Drukarnia Ludowa w Krakowie.


